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Dyskusja polityczna w Sejmie.
Ż e  s p ra w a  B rz e ś c ia  n ie  zo s ta ła  w c a le  

z a m k n ię ta  m o w ą  p r e m je r a  S ła w k a , d o ­
w io d ło  w c z o ra js z e  p o s ie d z e n ie  S e jm u , n a  
k tó re m  —  z  o k a z j i  d ru g ie g o  c zy ta n ia  b u ­
d że tu  —  m ó w io n o  zn o w u  w ie le  o  B rze ś c iu  
i to  d u żo  g w a łto w n ie j,  n iż  w  d n iu  d ysk u - o p tym izm u  je s z c z e  d o s tr z e c  n ic  
ą ji n a d  w n io s k ie m  K lu b u  N a ro d o w e g o .
J e s t ja sn em , że  s p ra w a  ta w le c  s ię  b ę d z ie  ' 
ja k  k u la  u  n o g i za  r zą d e m , za tru w a ją c  
k a żd ą  d y s k u s ję  p o lity c z n ą  i d e m o ra liz u ­
ją c  c o ra z  b a r d z ie j  s z e r e g i  s a n a cy jn e , je ś li 
n ie  z o s ta n ie  u su n ię tą  w  je d y n ie  w ła ś c iw y  
s p o s ó b : p r z e z  r o z p r a w ę  s ą d o w ą . C i, k tó ­
r z y  za g łu s zy ć  ją  u s iłu ją  k o n tro fe n z y w ą

Lotnik niemiecki zwolniony 
z polskiego więzienia.

Warszawa, 6 . 2. (P A T ).  W  dniu 5 lu tego 

rb. ukończone zosta ły  dochodzenia władz prze. 

ciwko lotnikowi niemieckiemu Gruseunu, k tóry

u w z g lę d n ia l i  o s ła b ie n ia  s ity  p o d a tk o w e j 
lu d n ośc i, lu b  l ic z y l i  n a  s zy b k ą  p o p ra w ę
k o n iu n k tu ry . A  p r z e c ie ż  p ie rw s z a  je s t  , , , , , , .
fa k tem , r zu ca ją c y m  s ie  w  o c zy , a  d ru g ie j  PrM d  Paru dnlami w y lądow a ł na terytorium  
n a w e t p r z e z  r ó ż o w e  s zk ła  s a n a c y jn e g o  ' P o lsk i pod Wolsztynem. Pon iew aż w  toku do-

m ożn a .
a x .

Rezygnacja prof. Krzyżanwskiego.
P o w o d e m  r e z y g n a c ji  p ro f. A . K r z y ż a ­

n o w s k ie g o  z  m an d a tu  s e jm o w e g o  je s t  o c z y ­
w iś c ie  r ó ż n ic a  zd ań  m ię d z y  n im  a  r z ą d e m  
i k lu b e m  B B  w  s p ra w ie  b r z e s k ie j .  P r o fe s o r  

o b e lg  i fa n fa ro n a d ą  k p in , są w id o c z n ie  K r z y ż a n o w s k i o ś w ia d c z y ł  p r z e d  m ie s ią c e m  
n ie z d o ln i d o  o c e n y  r o l i ,  ja k ą  g ra ją  w  ży - w  o d p o w ie d z i  p u b lic z n e j n a  lis t  p ro fe s o -  
c iu  p u b lic zn e m  ta k ie  i m p o n d e r a b i -  r ó w  U n iw e rs y te tu  J a g ie l lo ń s k ie g o ,  że  s k a r-  
1 i a , ja k  w s tr ę t  m o ra ln y , p o c zu c ie  w s ty d u  g j  n a  t r a k to w a n ie  w ię ź n ió w  w  B rz e ś c iu  
itp . P r z e s t r z e g a l iś m y  ich  n ie ra z , że  n a ró d  p o w in n y  b y ć  zb a d a n e  i o b ie c a ł  z r o b ić  
p o ls k i  n ie  ty lk o  n ie  je s t  „n a ro d e m  id jo -  w s zy s tk o , co  w  je g o  m ocy , b y  c a la  ta  p r z y ­
ł ó w " ,  za  ja k i g o  u w a ża ją , a le  n ie  jes-t ta k -  k ra  s p ra w a  zo s ta ła  'w y ja śn ion a , a w in n i 
ż e  n a ro d e m  n ik c z e m n ik ó w  i tc h ó rzó w , p o n ie ś l i  k a r ę .  T y m c za s e m  r z a d  i k lu b  B B  
B rz e ś ć  m śc i s ię  d z is ia j  n a  n ieb  s t r a s z l iw ie . '
W  S e jm ie  an i je d e n  k lu b  n ie z a w is ły  n ie  
m a  o d w a g i g lo s o w a ć  za  b u d że te m , b y  n ie  
s ta n ą ć  n a  je d n e j  p la t fo r m ie  z  B B , a w c z o ­
r a js z a  d ysk u s ja  b u d że to w a  b y ła  te ren em  
a ta k ó w  na sa n a c ję  ta k  o s try ch  i ja d o w i­
tych , ja k ic h  o d d a w n a  S e jm  n ie  w id z ia ł.

w y p o w ie d z ia ły  s ię  s ta n o w czo  p r z e c iw  w y ­
ja ś n ie n iu  s p ra w y  na d ro d z e  s ą d o w e j i p r z e  
c iw  u k a ra n iu  o f ic e r ó w . D la  sa n a c ji „ s p r a ­
w a  b r z e s k a “  n ie  is tn ia ła  a n i p r z e z  c h w ilę  
i d a le j  nie>’ is tn ie je .  W ie lu  p o s łó w  z  B B  
w y ra ż ą  zd a n ie , ż e  b ic ie  i zn ę c a n ie  s ie  nad  
w ię ź n ia m i b y ło b y  z u p e łn ie  n o rm a łn em ,

A k c ję  o p o z y c j i  u ła tw ia  b a rd z o  c zę s to  a n ie k tó r z y  —  ja k  p o s e ł  K lu s zc zy ń s k i
n ie z r ę c z n o ś ć  k lu b u  B B . U c h w a le n ie  p r z e ­
z e ń  ta k ie j  „ in t e r p r e t a c j i "  k o n s ty tu c ji,  k tó ­
r a  u n ie m o ż liw ia  o d c z y ty w a n ie  s k o n f is k o ­
w a n yc h  a r ty k u łó w  w  in t e r p e la c j i  s e jm o ­
w e j,  je s t  —  p o m ija ją c  m e r itu m  s p ra w y  —  
n ie o r a w id ło w ą  zm ia n a  k o n s ty tu c ji,  a p r z e z  
to  j e j  n a ru s ze n iem . T ra fn y m  b y ł  w y k r z y k ­
n ik  P- S t r o ń s k ie g o :  „N ie m a  ju ż  k o n s ty tu ­
c j i !  ty b o  je ś l i  a r ty k u ły  k o n s ty tu cy jn e  m o ż ­
n a  z w y k łą  w ię k s z o ś c ią  i to  n a  p o c z e k a n iu  
z m ie n ia ć  p o d  p o z o r e m  ich  in te rp r e ta c j i ,  to 
k o n s ty tu c ja  s ta je  sie_ ig ra s zk a  k a ż d e j p r z y ­
p a d k o w e j w ię k s zo ś c i,  a n ie  u s taw ą  za s a d ­
n ic za . W ię k s z o ś ć  sa n a cy jn a  n ie p o t r z e b n ie

chodzeń zostało ustalone, że  przelot przez 

granicę Po lsk i nastąpił przypadkow o oraz 

w obec tego, że szczegółowa ekspertyza zna­

lezionych w aparacie klisz fotograficznych nie 

potwierdziła początkowych poszlak o działal­

ność antypolską, lotnik Gruse został w dniu 

5 bm. zwolniony.

P. Kawecki nie wróci na swoje 
stanowisko

W arszawa 6 . 2. (T e le f. w ].). Naczoln ik w y ­

działu bezpieczeństwa w  min. spraw  wewn. p. 

Kawecki wyjechał na ki 1 k-un-as t od n i o w y  urlop.

P o  pow rocie p. K aw eck i n ie obejm ie już do­

tychczasow ego stanowiska i przejdzie do inne­

g o  działu służby w  m inisterstwu.

Dyrektorem  departamentu politycznego 

w  min. spraw wewnętrznych ma być tyanawą- 

a y  dotychczasow y naczeln ik wydziału 'ty c z ­

nego major Hauke-Nowak.

Znamię indywidualnej 
artystycznej twórczości

Zakład budowy 
organów

Karniów,
Czechosłowacja.

Dotgd dostarczono

2.495 organów

jak
aa. I. hiJkaset w  Po lsce
Janów-GiesŁOwiec p/Katowicami 75 jjł., 

manuały. Łódź fiO jrł,t 8 man., \yarszawa, 
Kraków, Lwów. Poznań, Lublin itd. 

O r p n y  I t l E G  E R A  s ły n ą  n ie  t y lk o  
w  P o ls c e  le c z  n a  c a ły  ś w ia t .

1, Zrezygnowali z mandatów z powodu Brześcia.
tw ie r d z ą  n a w e t, ż e  b. p o s łó w  b ito  za 
m a i o.

p ro f .  K r z y ż a n o w s k i,  z w ią z a n y  sw.vrnj 
lis tem  do p r o fe s o r ó w  U n iw . Jag ., n ie  m ógł j W arszaw a , 6. 2. (T e l.  w L ). " W czora jsze  
p r z y ją ć  d o  w ia d o m o ś c i ta k ie g o  „ z a ła tw ię -  j doniesienie „G ło su  N a ro d u "  o rezygnacji 
n ia “  s p r a w y  i d a l tem u  w y r a z  w s t r z y m u - 1 z  m andatów  posłów  K rzyżanow sk iego  i 
ją c  s ie  w  d n iu  26 s ty c zn ia  od  g lo s o w a n ia i Lechnick iego z B . B . potw ierdziło  się. O baj 
nad  zn a n ym  w n io s k ie m  K lu b u  N a ro d o w e -  ‘
g o , ch oć  p r z e c iw  tem u  w n io s k o w i —  po
g w a łto w n e j  m ow ie , p re m je ra  S ła w k a  —  członkiem B. B., który zrzekł się m andatu  
g lo s o w a ł na r o z k a z  s w e g o  p re z e s a  c a ły  byt dr. N ow ak . M arszałek Św italsk i na po- 
k lu b  B B . J u ż w ó w c za s  m ó w io n o . :-r ci p o - Czątku dzisiejszego p lenarnego posiedzenia i M łodej Polski, 
s ło w ie , k tó r z y  n ie  g ło s o w a li  z  k ! L e m , ty. j

Krzyżanowski, ‘ Z. Leahnicki, Stanic- j D A L S Z Y  C IĄ G  R O Z P R A W Y  O W Y P A D K I  Z

Sejm u oznajm ił o  rezygnac ji wym ienionych  
trzech posłów  K rzyżanow sk iego , Leclinic- 
kiego  i N o w ak a , co pow itano na p raw icy  i 
lew icy  oklaskam i. Jednocześnie pad ły  g lo -  

ei posłow ie zaw iadom ili m arszałka Sejm u o sy : v iva t setjuens. R ezygnac ja  tych trzech  
zrzeczeniu się m andatów . Trzecim  z kolei cz łonków  K I. B . B . pozostaje n iew ątp liw ie

w  zw iązku ze spraw ą  Brześcia. P . N ow ak  
by ł posłem  ze Ś ląska i należał do t. zw .

PP. 14 W R Z E Ś N IA .

w n io s ła  w c z o ra j p r o je k t  r e w iz j i  K o n s ty -1  w ic z  i J a s iń sk i, b ed ą  m u s ie li  m a m k .t p o ­
s e ls k i  z ło żyć , a lb o  p rz y s ła ć  d e k la r o U e  
s o lid a rn o śc i.  W  tych  w a ru n k a ch  p. K r z y -

tu c ji :  p o c o  b o w ie m  isc d o  te j r e w iz j i  d r o ­
g ą  n a k a za n ą  p r z e z  re g u la m in , je ś l i  m o żn a

z y c ji p re z y d ju m  k lu b u  B B .

z  d z iś  n a  ju tro  przeprowadzić ją  z w y k łe m  ż a n o w s k i (p o d o b n o  i  p. L e c h n ic k i z  g ru p y  
g lo s o w a n ie m ?

A le  i  m e r itu m  s p ra w y  b u d z i d u że  w ą t­
p liw o ś c i.  In t e r p e la c je  są  sp o so b em  w y k o ­
n y w a n ia  k o n tro l i  s e jm o w e j n a d  a d m in i­
s tra c ją , g d y  s ie  w ię c  u n ie m o ż liw i o d c z y ­
ty w a n ie  s k o n fis k o w a n y c h  u s tę p o w y  to  s ię  
u tru d n i p o s ło m  w a lk ę  z  n a d u życ ia m i 
c e n zu ry . C zy ż  n ie  l e p ie j  b y ło b y  u n iem o ż

ZGON A D W O K A T A  K O R N F E L D A  N A  SALI.
W arszaw a, fi. 2. (T e l. wŁ). N a  dzisiejszej 

i i  żuraw ie o w ypadk i z l  ł września uh. r. ze­
znawał najsanaprzód podkomisarz Szczeniowski, 

P r z e ł o m " )  o d d a ł s w ó j m a n d a t d o  .dyspo- k tóry  pr/,.>lstawił przeb ieg dem onstracji. P rzy ­
znał, on że nołicja konna atakowała z tyłu,

R e z y g n a c ja  p ro f. K r z y ż a n o w s k ie g o  do- , a*e twierdził że puucja uprz/ Jzila o szarży, 
w o d z i,  żc w s p ó łp ra c a  lu d z i p r z y z w o ity c h  1 Następny świadek komisarz Konew dowo- 
7. o b o z e m  sa n a cy jn y m  s ta je  s ię  o b e c n ie , ćzil pogotowiem poiicyjnem krytycznego dnia. 
p o  B rze ś c iu , c o r a z " t ru d n ie js z a ,  a n a  sta- K om - Konew zeznał, że uprzedził nadziały po- 
n o w is k u  tak  o d p o w ie d z ia ln c m , ja k ie m  jes t Heyjne, by nie strzelały bez rożka.. Puścił 
m a n d a t p o s e ls k i,  n a w e t  n ie m o ż liw ą . N ie  on najprzód konną policję i wtedy z Bumu pa­

l iw ie  n a d u ż v w a n ie  p ra w a  in te rp e la c j i  o r z e z  i p o w o d y  p o lity c z n e  s k ło n iły  p o s ła  san a cy j- strzały.
o d p o w ie d n ia  c e n z u rę  tych in fe rp e la c y j | n e g o  z  m ias ta  K r a k o w a  d o  d y m is ji p o s e ł - ! Św iadek W ojciech T y lick i, mąz oskarżonej

s k le j,  a le  m o m e n ty  na tu r v  m o ra ln e j.  T e rn  Hua/.yńskiej-Tylickiej zeznał, że był i:a wiecu, 
d o n io ś le js z a  je s t  p r z e to  ta  r e z y g n a c ja , tem  j F ° którym udał się aa spacer. W idzia ł przygo-

o d p o w ie d n ia  c e n z u rę  tych 
p r z e z  p re z y d ju m  s e jm o w e ?  U c h w a lę 'w c z o ­
r a js z ą  u w a ż a m y  za  n a ru s z e n ie  k on s ty tu c ji #
i za  u tru d n ia n ie  o b r o n y  s w o b o d y  p ra s y  j d o tk liw s z y m  c io s e m  jes t on a  c a san ac ji, 
n a  t e r e n ie  s e  im  ow ym . | W y w r z e  o n a  w  k ra ju  n ie m a łe  w ra ż e n ie ,

W
d z o
gosn  . , „ . .
p o l i t y k i  r z ą d o w e j.  T r z e b a  p rz y zn a ć , ż e  k o  d e le g a t  r z ą d u  d o  A m e r y k i  d la  p e r tr a k -  
o s ta tn ie  p ro c e s y , w  k tó ry ch  ro la  k o n fi-  ta c ji o  p o ż y c z k ę  s ta b il iz a c y jn ą  i u c h o d z i! 
d e n tó w  p o l ic j i  w y s tą p iła ' ta k  n ie s o o d z ie - , w  k lu b ie  B B  za s p e c ja l is tę  p ie r w s z e j  k la -  
w a n ic  na ja w . n ie  p o d n io s ły  p re s t iżu  r z a - ! s y  eto s p ra w  g o s p o d a rc z y c h  ; f in a n so w y ch , 
du , a  s o c ja lis to m  d o s ta r c z y ły  w ie le  ła tw y ch  D o d a jem y , że  p ro :.  K r z y ż a n o w s k i w y d a ł  
a rg u m e n tó w . R ó w n ie ż  o ś w ia d c z e n ie  m in- w  r- 1927 en tu z ja s ty c zn ą  b ro s zu rę  o  rzą - 
S k ła d k o w s k ie g o ,  z  k tó r e g o  w y n ik a , ż e  rza d  d ach  m arsz . P i łs u d s k ie g o  i s w o ją  w ia r ę  
m o ż e  b ra ć  c z y n n y  u d z ia ł  w  w y b o ra c h  b y le  ( -w M a rs z a lk a  p o d c za s  o s ta tn ie j k a m p a n ii 
n ie  w o b e c  m n ie js z o ś c i (n o  o s ta tn ia  d e c y z ja  w y b o r c z e j  m o cn o  a k c e n to w a ł, ch oć  ju ż  
R a d y  L i g i  p o tę p iła  t a k ie  m ie s z a n ie  s ię  w  o c e n ie  w y n ik ó w  g o s p o d a rc z y c h  sys tem u

rz ą d u  d o  w y b o r ó w  n a  Ś lą s k u ) w y w o ła  
g ło ś n y  s p r z e c iw  k a ż d e g o  p r a w o r z ą d n e g o

p o m a jo w e g o  b y ł  zn a c zn ie  p o w ś c ia e l iw  
zym . W  o b ecn y m  k lu b ie  B B  z e s z e d ł na

o b y w a te la . C z y ż b y  za tem  m n ie js zo ś ć  m ia ła  d ru g i p la n  w o b e c  ta k ic h  „spec ja lis tów /  
b y ć  u p r z y w ile jo w a n ą  w o b e c  w ię k s zo ś c i'?  b u d że to w ych , ja k  p p . P o la k ie w ic z  i  M ie -  

R e fe r e n t  b u d że tu  p. M ie d z iń s k i za ch w a - d z iń sk i- S a n ac ja  n ie  zn o s i ju ż  w7 s w o je m  
la ł  b u d że t  ja k o  o s z c z ę d n y , g d y ż  w y n o s i g r o n ie  an i lu d z i <y s ilm e js z e in  p oc zu c iu  
ty lk o  2.857 m il j .  w  ro zc h o d a c h . D o lic z m y  m o ra ln em , an i s p e c ja lis tó w  z  n ie z a w is ły m  

je d n a k  d o  te j su m y  32 m ilj. zl., w y d z i e - . sądem . .
lo n e  d o  o s o b n e g o  fu n du szu  d r o g o w e g o , ' M o zę  r e z y g n a c ja  k r a k o w s k ie g o  ck o n o - 
a o t r z y m a m y  su m ę 2.8S0 m ilj., C2y l i  ty le ,  m is ty, k tó r y  z  ta k ą  d z ie c ię c ą  w ia rą  zap i

i le  p ra w d o p o d o b n ie  n ie  w y n io s ą  w y d a tk i 
r o k u  b ie ż ą c e g o ,  k tó r e  w  9 -c in  m ies ią ca ch  
o s ią g n ę ły  c y fr ę  2.071 m il j .  O szc zęd n ośc i, 
ja k ie  p o c z y n ił  k lu b  B B  w7 b u d że c ie , sa m i­
n im a ln e  i b u d że t  sam  je s t  —  ja k  to s łusz-

sa l s ię  p r z e d  c z te r e m a  ła ty  p o d  frztaridar 
„m o r a ln e j  ( ! )  s a n a c ji" ,  a  d z is ia j  m u si o d ­
su nąć s ic  od  b r z e s k ie g o  ob ozu  n ie  z. in ­
n ych , a le  w ła ś n ie  e ty c zn y ch  p o b u d ek , 
sk ło n i ty ch  u c z c iw y c h  lu d z i, ja c y  je s z c z e

n ie  p o d n ió s ł p . R y m a r  w  n a szym  d z ie n n i- . w  sa n a c ji tk w ią , d o  p r z e p r o w a d z e n ia  po- 
k u  —  n ie r e a ln y m . A u to r z y  j'c go  ja k b y  n ie  i d o b n e j s a m o o b ro n y  m o ra ln e ]. ux .

tow u jący  się pochód, słyszał potem salwy kara­
binowe. św iadek opowiada, że niektórych oskar 
żonych policji bila. Na rogu u licy  Chopina w i­
dział grupę jakichś • osobników  przypiu-zczal-oi') 
ta jnych policjantów7.

W arszawa, 6. 2. (Te łc f. w t.) Jako dalszy 
świadek w  procesie o wypadki z 14 września 
uh. roku zeznawał adwokat Kornfeld, prezes 
Patronat’ - Opieki nad Więźniami, liczący okoio 
80 lat.

Opowiadał on: Czternastego września w o ­
bec pięknej pogody, jak zwykle w  niedzielę, 
udałem się z chłopcem na spacer.

Przewodniczący sędzia Neuman: T o  nie jest 
ważno.

Świadek Kornfeld kontynuuje przemowie, 
nie: P ogoda  była  piękna, poszedł.c-m do parku 
U jazdow sk iego. B y l on zam knięty. B y ło  spo­
kojnie. Przeszedłem  Alejam i, nie w idziałem  ani 
jedn ego  policjanta ani w  A lejach  ani na ulicy 
Chopina.

Przewodniczący ś. Neunran: Pan mecenas 
źle się czuje, gd y  nie w idzi polic ji?

Ądw. Kornfeld zbywa milczeniem i to i po 
chwili m ówi dalej: Czytałem , że będzie wiec. 
a jeżeli jes-t, wice, to w iadom o, że zw yk le  jest 
policja. Poszedłem  do D o lin y  Szwajcarskiej.

Słyszałem , że ktoś m ów ił; zdaje się. że 
poseł Arciszew sk i, ale źle  b y ło  słychać W i­
działem. że wszyscy wychodzili spokoinie i 
nie tłocząc się. W yszed łem  z nimi. Policji nie 

i widziałem. Skierowałem się w  Aleje Ujazdów.

I skie ku ulicy Pięknej. N ag le  w  od ległości 50 
k roków  cd ul. P ięknej z prawej strony zauwa­
żyłem policjanta w hełmie, biegnącego z kara­
binem z nasadzonym bagnetem. Chłopiec, 
z którem szedłem zbladł.

Spojrzałem  i z lew e j strony zauważyłem  
policjantów ze wzniesłoneroi szablami na spie­
nionych koniach.

Przew odn iczący: Pan ie mecenasie, czy  k o ­
nie te b y ły  bardzo spienione?

Świadek Kornfeld milknie, szepnął coś, osu­
nął się i upadł na ziemię. Obrońcy wyskakują  
z ław. D r Budzińska.Tylicka wybiega z łany7 
oskarżonych z okrzykiem: wody!

Prokurator przynosi wody. Obecni na sali 
dr. Dionizy Heilin oświadcza po zbadaniu: nie­
ma tętna. W  tym momencie mdleję i dr. Bu- 
dzyńska-Tylicka i r  . Ja obok Kornfelda. W  stro 
nę oskarżonej biegnie mąż. Z law wybiega je­
den z oskarżonych, wymoszą panią Tylicką do 
poczekalni, kładą na stół i p izykrywają palta­
mi.

Policja usuwa publiczność, przybywa pogo- 
towie, a lckajz stwierdza śmierć adw. Kora- 
Telda i udziela pomocy dr. Tylickiej. Po pewnej 
chwili sanUarjuKze wynoszą zwłoki mecenasa 
Kornfelda. Fo wznowieniu obrad zabiera głos 
w imieniu obrońców tnec. Berenson i oświad­
cza:

Senjorowi adwokatury stołecznej mecena­
sowi Kornfeldowi pękło serce, gdy przewodni, 
czący ironizował jego zeznania. Jestem zmuszo­
ny zaprotestować przeciwko tego rodzaju sy­
stemowi traktowania zeznań, nie będących po 
myśli pana przewodniczącego.

Prosimy7 o  przerwanie rozprawy, a jutro 
zajmiemy stanowisko wobec pana przewodni­
czącego.

Przewodniczący poleca sekretarzowi wnie- 
saeiue tego oświadczenia do protokołu.

Adw . Berenson: Po ostatnich wypadkach 
mamy zastrzeżenia co do Osoby przewodnfezą- 
cego oraz co do możności udziału w procesie 
przy dals-zem jego przewodnictwie. W  tej spra. 
wie zgłosimy' wniosek na następuem posiedze­
niu. Przewodniczący odracza posiedzenie z po­
wodu złego stanu zdrowia oskarżonej Tylic. 
kiej do soboty, do godz. 10 rano.
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Ocze;
Czarna meiancholja „Czasu".

„ C z a s "  p isze :
„R ozp a cz liw a  jos t lek tu ra prasy opozy­

cyjnej, zarów no z powodu pustki, która 
'z io n ie  z je j szpalt, jak  i z całego nastaw ie­
nia i  rozp lanowania treści. W ys ta rczy  prze­
czy ta ć  ty tu ły  a rtyku lików  pom ieszczonych 
w ed łu g  pew nego systemu w  każdym  nume­
rze, abv popaść w  najczarn iejsza m elancho­
lię?"

„P u s tk a " ?  L e c z ,  c z y  rząd  tna p rogram '?  
W s z a k  w  je d n y m  zo sw o ich  w y w ia d ó w  sam  
p. m arsz. P iłsu d sk i u zn a ł g o  za  rzecz  n ie ­
p o trzeb n ą ... „N a s ta w ie n ie "  o p o z y c y jn e !  
L e o z ,  ja k ż e  n ie  b y ć  w  o p o z y c j i  do rządu , 
k tó ry  w  d ob ie  k ry z y s u  g o s p o d a rc z e g o  z g ó ­
r y  od rzu ca  w s ze lk ie  oszc zęd n o śc i, p ro p o n o ­
w a n e  p rz e z  n ie rzą d o w e  k lu b y?  J a k że  n ic  
b y ć  w  o p o z y c j i  do rządu , g d y  ch o d z i o sp ra ­
w ę  B rześc ia ?

W s z a k  sam  „ C z a s "  w  sposób  g r z e c zn y  
U pom ina d a le j rzą d . ż e b y  zm ien ił s w o ją  tak -

*yk<5- . . . .  .
„N ie  m ożn ah—  pisze —  oczyw iśc ie  kar­

m ić społeczeństwa w y łączn ie  spraw ą brze­
ską —  z ca łkow item  ingnorowaniem  naj­
w ażn ie jszych  prob lem atów  po litycznych  i 

gospodarczych , —  nie na leży  jednak . togo 
p rzyk rego , a  naw et bolesnego epizodu lek ­
cew ażyć, ani g o  ignorow ać. N a w e t p rzy ­

gn a n ie  się do  błędu jest w  po lityce  często 
lepszym  środkiem  dla stępien ia ostrza opo­
zycy jn e j k ry tyk i,   n iżeli in errore perse-
verare",

Ł  j. t rw a ć  w  b łęd z ie ... C z y  się „ C z a s "  do- 
fc^eka p rz y zn a n ia  s ię p rzez  rząd  do  b łęd u ?  
Po  ośw ia d czen iu  p. S ła w k a  ch yb a  m ało  je s t  
pod staw  d o  tej n a d z ie i. S tra c ił ją n a w e t 
'k ra k o w sk i p ose ł B. B .„ p ro f .  K rzyżanow sk i, 
któ ry  —  ja k  d on os i p rasa  w a rs za w s k a  —  
razem  z pos. Lechnickim  złoży ł m andat po­
selski, a b y  dać dow ód,, że się nie solidary­
zu je ze stanowiskiem  B . B . i rządu w  spra­
w ie  Brześcia. J es t d la  „C z a s u "  du żo  p o w o ­
d ów  do c za rn e j m e la n ch o lji. T y lk o  nie 
w s z y s tk ie  „ C z a s "  w y m ie n ia !

Natomiast „Gazeta Polska" jest 
zachwycona!

In a c z e j,  n iż  „ C z a s " ,  c h a ra k te ry zu je  „ G a ­
z e ta  P o ls k a "  s y tu a c ję  ob ecn ą . W  p rz e c i­
w ie ń s tw ie  d o  o rga n u  k o n s e rw a ty w n e g o  
s tw ie rd za , ż e  —  w s zy s tk o  je s t  d ob rze .

„P ie rw szy  etap —  pisze —  p racy  bud­
że tow e j zam knięty. Zapoczątkow ano w  nim 
inne lepsze ’ obycza je  oraz m etody  pracy. 
Jesteśm y przekonani, że nowe obycza je 
i  m etody zostaną akceptow ane i  przez ple­
num Sejmu, k tó rego  pracam i k ieru je  po raz 
p ierw szy  określona m yśl polityczna i g o ­
spodarcza, a  nie odrachy n ieskoordynow a­
nych i  n ieob licza lnych  w ystąp ień ".

K tó ż  m a ra c ję ?  O p ty m is ty c zn a  „G a z e ta  
P o ls k a " ,  c zy  p e a s y m is ty e zn y  „C z a s "?

A jednak jest źle!
„ P o ls k a "  u b o lew a  n a d  chaosem  w  na- 

9zem  ży c iu  p a ń s tw ow em .
„Trzeba —  pisze —  mówić głośno, że 

wewnątrz kraju jest źle, że koniecznością 
są w ysiłk i i rządu i społeczeństwa, um ożli­
w ia jące p rzetrw an ie k ryzysu . K ołysanka 
obietnic, iż będzie k iedyś  lep iej —  n ikogo 
n ie uspokoi, n ik ogo  do rów n ow ag i m ateria l­
nej nie przyw róci. D otychczas m am y jednak 
do czyn ien ia ty lk o  z rozważaniem  „z łe j 
kon junktu ry". a przecież ci. k tó rzy  w zię li 
na swe barki odpow iedzia lność za losy  pań­
stw a   m ają obow iązek  pom yśleć i o do­
stępnych środkach naprawy, o lekarstw ie 
na chorobę, n iszczącą organizm  gospodar­
c zy  Pp lsk i".

S łu ch a jc ie  p a n o w ie  z B . B.

Prasa Europy przeciw Polsce.
P . K o s k o w s łd  p isze  w  „K u r je r z e  W a r ­

s za w s k im ", że
„p . Zaleski wybielał w  komisji senackiej, 

jak  mógł i umiał, rezultaty ostatnich roz­
praw górnośląskich w  Genewie*. B y ło  to 
je go  dobre prawo. Trudno się przecież spo­
dziewać, aby m inister w yp iera ł się swej so­
lidarności z p olityką  rządu, do k tó rego  na­
le ży . A  przyzn aw ać się do niepow odzeń g e ­
newskich b y łoby  potępieniem  tej właśnie 
p o lityk i w ew n ętrzn e j".

A t o l i  ob o k  w ie lu  in n ych  r z e c z y  n ic 
■m ógł p . m in. Z a le sk i „ w y b ie l i ć "  i  usunąć 
je d n e g o  fa k tu : niechęci E u rop y  do Polski, 
o czem  ś w a d c zy  je j  prasa.

„Piotr Bernus" —  pisze p. K oskow sk i —  
w ierny, czu jny i m ądry p rzy jac ie l Polsk i, 
sam Bernus od paru tygodn i raz po raz 
w  ..Journal des D ebats" w yraża niepokój 
z powodu stanu rzeczy w Polsce i w zyw a 
do napraw y stosunków, powołując się na 
to , że „interesuje się namiętnie (passionne- 
anent) P o lsk ą ", jako „naturalnym sojusz­
nikiem Francji".

Sensacyjny projekt ordynacji wyborczej w Anglji.
G Ł O S O W A N IE  „ A L T E R N A T Y W  N E ".

Optuje angielską, rozdziera w tej chw ili k am ąm jb  zliczanie „drugiuli g ło sów ". Przypuśćm y, 
panja o nową ordynacje w yborczą. W alka roz- że w szyscy  libera!i oddali drugie g losy  ua fcnai­
g ryw a  się dokoła  rządow ego projekt:: dyskut.o- dydata socja listycznego. W ów czas 1.419 +  
w-anego ju ż -w  Izb ie  Gmin. —  projektu bardzo .1.000 —  5.449. K andydat socja listyczny uzy- 
intcrctsu.jącego i z punki u widzenia ogólnego i skal w iększość absolutną i otrzym ał mandat, 
angielsk iego, jm im o. żo jednak kandydat konserw atyw ny

P ro jek t rządow y kładzie kres przyw ilejom  [ otrzym ał w łaściw ie w ięcej od n iego g łosów , 

un iwersytetów , których ciała profesorsk ie w y - j rr2pnm via jac za tJ m pomvsknn podniósł 
sykuy do Izb y  Gmin pewną, bczbą ęc*lovv. -  ^  , Y  “ „a lternatYw nono"

rd iM -olucó/, l - 4/A-.ł fra.i-.in, n nm naL-ft. J J ^ .zuom pluramosc. która s .« w form u- I t fo w n w o i#  . U) .. f  . zbpd„ (m  drug.;c

wancj u trzym yw ała  (p ro fesorow ie  w y b ie ra k . eW ow su iie  (..w vborv  ścisło"). Słusznie jednak 
dwa razy ). zm ierza do „zdem okratyzow an ia  • jO p o w ie d z ia ł mu konserw atyw ny poseł Iloa-re,

; że w yborów  ścisłych, istotnie n iewygodnych- 
" c i m ożna uniknąć w  Luny jeszcze sposób. A  równo 

, czośnio ośw iadczył, żp jedyn ym  powodem , dla

przyw ilejów 7 
spraw

prawa głosow an ia  i d*o odebrania 
klasom bogatych, jak  m ów ił min, 
waiętrzuydi. j>. Clyncs.

N io  te jednak punkiy projektu stanowią 
przed,miot wałki, chanowi go  nowy i prawdo­
podobnie nigdzie nieznany pom ysł „g łosow an ia  
a ltern atyw n ego". Po lega  on na tern że w ybór 
ca, oddaw szy g łos  na kandydata sw ej partji, 
oddaje jeszcze g los  drugi na kandydata innej
partji; w  ten sposób, jeśli kandydat p ierw szy , - .. . . , . , .
* ,  ■’ J , i- ■ , . ■ . . d w ie m a  partiam i ta k ie  d ob re
o trzym a  mała- lic zb ę  g ło so w , w ó w c z a s  o w i .  , , , , ■

 ̂ . . lich w yb o rcy  będą. h o  nawza cm przeciw
„drug: g łc e  w yborcy  przypadnie kandydatow i - *
innej partji, kandydatow i silniejszemu, niż
pierwszy.

Pozostać zatem mają dalej jeduom nudatowc 
okręgi w yborcze, ak t zaś w yb orów  iha sio do­
konyw ać za  jednym  razem, przyczein do uzy-
skainna mandatu będzie potrzeba __  nio jak
dotąd —  w zg lędne j w iększości g łosów , ale
w iększości absolutnej... W y b o ry  zatem na pod­
staw ie now ej ustawy odbyw ałyby  się w7 ten 
mniej w ięce j sposób:

W  danym okręgu  staje trzech kandydatów : 
konserwatysta, libera ł i s oc ja lis ta .. P rzychodzi 
do urny w yborca  liberalny. Oddaje g łos  ma kan­
dydata  liberalnego, a  pon adto jeszcze  drugi, 
dajm y na to. na kandydata socja listycznego.
W  w yn iku  -wyborów pok"ziu je się. żo kandydat 
konserw atyw ny otrzym ał 4.500 głosowi, libe­
ralny 1.000. soc ja lista  4.449. W iększości abso­
lutnej żaden kandydat nie uzyskał. A le  nastę-

k tórego rząd w prow adzić chce g losow an ie „a l­
ternatyw n e", jest chęć zape\vnien:a sobie po­
parcia kiubu 50 liberałów  i stworzen ia przy ich 
pom ocy w iększości rządow ej w  Izb ie Gmin,
k tóre j dotąd nie ma. Sądzą bow iem  5 k ierowni­
cy  libera łów  i Labour Party, że m iędzy te-mi

tosuink i. iż 
' on-

serwatystom  popierali.

P rzec iw  now ej ordynacji w yborczej podno­
szą sic sprzeciwy nio ty lk o  na ław ach konser­
w atystów . przeciw którym  zwrócono jjeśt je j 
ostrze, alo także,’, j na ławach Labour Party ; 
je j lew icow o  ży w io ły  są a lan ow czo  przeciwne 
wszelk iem u faw oryzow aniu  „bu rżu azy jnyeh " li­
berałów . B ezw zględnym i zaś zwt lennika,mi no- 
w e j ordynacji w yborcze j są ty lk o  bbcrałi; spo­
dziew ają  się bowiem , że ty lk o  na te j drodze 
ich mała partja, ścierana w  walce wielkich par-
ty j:  socja listycznej i k o n s e rw a ty w n e j zdoła
pow iększyć sw ój stan posiadania w  Izb ie Gmin.

Dziw nym  się nam w yd a je  ton pom yci an­
gielsk i. A  p rzec iw  niemu św iadczy g łow n io to, 
żc jedymem źródłem , z k tórego  ten pom ysł w y ­
szedł, jes t prosty oportunizm ..Partji P ra cy " 
(pozyskani© libera łów  d la  p o lityk i rządow ej), 
a n ie  zasadnicze i  g łębsze racje. W . Z.

List pasterski ks. biskupa Wałęgi
o potrzebach życia katolickiego.

N a  wiosnę (15 kw ietn ia ) b. r. obchodzi Ks. 
B I kup W a łęga  30-locie rząd ów  d iecezją  tar­
nowską. Z tego  powodu czyn i on w  "sw ym  
liście w ie lkopostnym  bilans z tego, co w  tym 
czasie stało sio dobrego lab  złego, w  d iecezji, 
ostrzega przed n iebezpieczeństwem  m ożliw ej 
walk i z K ościołem , naw ołu je do czujności i dó 
obrony zasad w iary , zapow iada b lisk ie  zapro­
wadzen ie w  d iecezji A k c ji ka to lick ie j, a jako 
przygotow an ie  do niej za leca m odlitwę. O to 
k ilka  w y ją tk ó w  z tego listu:

P rzy to c zyw szy  na początku szczegó ł z ż y ­
cia św. G rzegorza  Cudotw órcy, k tóry , leż.ąc na 
łożu śmierci, dow iadu je się ku w ie lk ie j sw ej 
radości, że w  N ow ocezaro i jest już ty lk o  17

Londyńsk i „Times", k tó ry  od. w ielu lat 
umiał rzeczow o  i ży c z liw ie  oceniać spraw y 
polskie, k tó ry  naw et w  spraw ie Brześcia 
zach ow yw ał przez dłuyi czas pow ściąg li­
wość, zmienia teraz ton i przypom ina P o l­
sce. że młoda Rzeczpospolita  posiada „w ie ­
lu n iep rzy jac ió ł", k tórzy  mogą. oksploato- 
wać b iedy  po lityk i wew nętrznej, i że  ci n ie ­
przyjemnie istnieją również ..w nionnjmnif j- 
szym stopn iu " w  A n g lji, ..gdzie propaganda 
ant.i-polska, lubo mniej,..aktywna, niż w  r. 
1950, w oale nie w ygasła ".

Sędzia, który nie jest sędzią.
W  proeeso  o d em o n s tra c je  C en tro lew u  

w  W a rs z a w ie  w y s tę p u je  ja k o  s ęd z ia  p. N eu -  
mann. „R o b o t n ik "  na p o d s ta w ię  d ok u m en ­
tó w  s 'w ie rd za , że  p. N eu m an n  od  p ew n eg o  
czasu  je s t u rzędn ik iem  m in is te r ia ln ym , w ię c  
n ie m oże b y ć  c z łon k iem  k o le g ju m  s ę d z io w ­
sk iego .

..W  wydanym  z upoważnienia Prezesa 
Sądu Okr. w  W arszaw ie przez N aczelnego 
Sekretarza tego Sądu In form atorze S ądo­
wym   pisze „R o b o tn ik " —  na rok 1931
p. Neuman nie figuruje w  spisie sędziów  
Sądu Okr. w W arszawie (str. 44)“ .

„Pon ad to  w  „K a lendarzu  S ądow ym " na 
rok 1931 w spisie wiceprezesów Sądu Okr. 
v/ W arszawie i sędziów tego Sądu (str. 105) 
p. Z. Neuman nie figuruje zupełnie, natio- 
iniast na str. 38. dz. 4 p. Z. Neuman jest 
umieszczony, jako naczelnik W ydziału Go- 
spodarczo.Skarbowego w  stopniu służbo 
w ym  IV . (

T e  dane. oparte n iew ątp liw ie  na m ate­
riałach urzędowych, św iadczą w ym ow nie 0 
tem. że p. Neuman nie jest sędzią, lecz 
urzędnikiem, podległym bezpośrednio Mini­
strowi Sprawiedliwości i że udział jego 
w komplecie sędziów jest wypadkiem, nie 
znanym w  dziejach sądownictwa".

! pogan, tj. ty lu , ilu było  w ierzących  w  chw ili 
; ob jęcia przez n iego biskupstwa, p yta  sio A rcy - 

pasterz, c zy  w  chw ili sw ej śm ierci będzie m ógł 
lic zy ć  na taką pociechę 5 odpow iada, żo m oże 

| nio. W p raw d zie  pom nożyła  się znacznie liczba 
kościo łów  parafjalnyeh. p rzyby ło  kapłanów, 

. seminarjum przepełn ione; p rzyby ło  tak że  dusz 
pobożnych i gor liw ych , p iękny jest rozw ój k a ­
to lick ich  S tow arzyszeń  M łodzieży. „M im o to 

| jednak  —  pisze —  nio m ogę się obronić przv- 
! gnębieniu na widok tej fali złego, jaka zewsząd 
podnosi się i rośnie coraz wyżej i grozi zale­
wem. Zdarza ją się coraz częściej w ystępk i.
0 jak ich  dawniej nie było słychać, tra fia ją  się 
odstępstw a od w iary , a naw et wyraźna niena­
w iść Kościoła i Pana Boga. N a w et u tych, 
k tó rzy  przyzn a ją  się do kato licyzm u, uczęsz­
czają do kościoła, przystępu ją do św iętych  Sa­
kram entów , w iara  jest jakaś inna, n iż była  
dawniej. Osłabiona obojętnością  i m ędrkow a­
niem, nie ma już te j s iły  i w p ływ u  na życie, 
ile  do n iedaw na jeszcze posiadała"...

M iędzy lud w ie jsk i rzucono znów  hasło, że 
K ośció ł nie ma prawa mieszać się do polityki. 
..Najm ilsi —  p yta  A rcypasterz —  od k iedyż 
to Pan Bóg utracił pełną w ładzę nad św iatem ?! 
C zyż znajdziecie  jak iś kącik  na św iecie, k tó ­
ryb y  by n ieza leżny od B oga?! Podobn ież nie­
ma kącika w  d ir z y ,  ani w  żadnej dziedzin ie 
ży c ia  ludzkiego, któraby  by ła  w olna od przy­
kazań boskich; a więc i polityka powinna być 
przesiąknięta zasadami w iary".

Stw ierd ziw szy  te bolączki, A rcypasterz 
w zyw a  do  czujności: „C zu w a jc ie ! B o  niebez­
pieczeństwo dla w iary naszej jest groźne i bli­
skie. um iejcie je  zawczasu uchylić, nie cofa jąc 
się naw et przed walką. D o te j walki, do obrony 
zagrożonych  naszych św iętości powołani są 
w szyscy  kato licy , n iety lko duchowni, ale
1 św ieccy ".

„Brześć" napawa trnską 
o przyszłość Polski.

Jedoń z najstarszych i najpoważn iejszych 
organów  prasowych paryskich „Journal des 
D ebats", a rów nocześnie jeden  z  nielicznych 
bezw zględn ie  poLonofilstieh dzienn ików  Fran­
c ji pom ieścił w  nrzo z 31 styczn ia  artyku ł pióra 
znanego publicysty, p. P. Bernus, na temat 
„B rześc ia ".

P. Bernus opisuje znane w  Polsce ,,m etody-' 
p. K os fka -B ien iack iego  w  stosunku do w ię ź ­
niów' i  w yra ża  zdumienie z powodu ośw iadcze­
nia p. prem jera Sławka. W y w o d y  sw oje  koń czy  
wyrażeniem  trosk i o los Polsk i.

„W s zy s c y  w iedzą  —  pisze —  żc jesteś­
my gorącymi i wiernymi przyjaciółmi Pol­

ski, co -wykazaliśm y niedałej, ja k  wczoraj, 
z powodu m ow y ks. Kaasa. A lo  właśnie 
d la tego, iż go rąco  interesu jem y się Polską, 
musimy je j w skazać na wrażenie, iak ie  w y ­
w ołu je skandal brzeski. Z w yk łe  w zg lęd y  
humanitarne sam e uspraw ied liw ia łyby ni- 

‘ n io jszy  artyku ł. Lecz dołącza  się tu troska, 
że dla przyszłości P o lsk i tego  rodzaju  o b y ­
cza je  po lityczne  nie m ogą w yw o łać  innego 
skutku, jak  narazić je j interesy ogó ln o­
narodowe. P ew ne działan ia n a leży  pozosta­
w i ć . . .  żaden naród cyw ilizow an y  nie po­
w in ien do nich się uciekać. M ów im y to  
w’ nadziei, że  będziem y w ysłuchani przez 
kraj, k tórego  dawne cierpienia w zruszały 
nas od la t dzieciństw a i k tó ry  uw ażam y za 
naturalnego sojusznika F ran c ji".
Można machnąć ręką na rozdzieran ie szat 

przez N iem ców  z powodu brzesk iego w ięzien ia . 
.Można się nawet uśmioehnąć, k ied y  prasa Hu- 
genberga ten tem at porusza. A lo  ból przejm uje 
duszo, k iedy się c zy ta  przyw iązaniem  dio Polsk i 
p rzepo jony artyku ł francusk iego organu, k tóry  
nam niejedną oddał w  przeszłości przysługę. 
M ów i bowiem  w ypróbow an y p rzyjacie l.

Oto, jak  się za sanacji podnosi „p res tig e " 
państwa polsk iego !

Dalsze protesty brzeskie.
W ielka  ilość ks ięży  na protestach.

„K u rjo r Poznański'’ zam ieszcza znów  całą 
stronę podpisów  na zb iorow ym  proteście brze­
skim, zebranych z trzech w o jew ództw  zacho­
dnich. (P ie rw szy  protest zb iorow y, o  którym  
donosiliśm y, został og łoszony 26 uh. m. i  za ­
w iera ł przeszło pół tysiąca nazw isk !).

Ostatni protest obejm uje rów n ież przeszło 
pół tysiąca podpisów. W idn ieją  tam nazwiska 
księży, lekarzy, dyrek torów  banków, rolników, 
nauczycielek, rzem ieślników , urzędników  i t. d. 
Zw raca uw agę ogrom na ilość księży. K s ię ża  

proboszczow ie o tw iera ją  w szystk ie  lis ty  prote­
stów  z ow ych przeszło 50 m iejscow ości w o je ­
w ództw a poznańskiego, pom orskiego i śląskie­
go. Z  sam ego Pelp lina podpisało protest 22 ka­
płanów, z  teg-o 7 kanoników  z 3 prałatami i 2 
in fułatam i na cze le  (ks. inf. Ludw . Rogauki i 
ks. inf. Ju lj. Bartkowski).

A k c ją  zb iorow ych  -protestów kieruje c*m. •'sta­
rosta  kraj. p. W yczyń sk i (Poznań. A l. Marcin­
kow sk iego 29). do k tórego  też na leży  k ierow ać 
poezczcgólno zg łoszen ia  podpisów.

W  ub. pon iedzia łek  odbył się w W iln ie  w iec 
akadem icki, k tó ry  uchw alił protest przeciw  
B rześc iow i i hołd dla p ro fesorów  za ich śmia­
ł y  g los  w obronie praworządności j honoru 
■państwa. Ponadto rtizoluei i zwraca się d o  X. 
Arcybiskupa Jalb rzykow sk iego i p. R ektora , 
■prosząc ich o  za jęcie stanow iska w  sprawię 
■brzeskiej, co wn iosłoby uspokojen ie w .s ze re g i 
m łod zieży  akadem ickiej. P o  w iecu  udali eię 
•akademicy pochodem  pod pałac Arcybiskupi, 
■gdzie z ło ż y li swą rezolucję.

 o o o -----------

Z powodu w yb oró w  w  Rozdzieniu.
N iem iecka prasa w idzi w wyniku w yborów  

do rady  m iejsk iej w  Roździen lu— Szopienicach 
(w. ub. n iedzielę) potw ierdzen ie skarg Volks- 
bundu na ograniczen ie wolności w yb orów  se j­
m owych na Śląsku. Na listę niem iecką do rady 
m iejskiej g losow a ło  3.249 w yborców , podczas 
g d y  w  w yborach do Sejmu w  dniu 16 listopada 
ub. r. padło niem ieckich g łosów  ty lk o  2.740, 
mimo że do Sejmu g losow a ło  o 4 roczniki w ię­
cej. „G erm an ia " pisze przy tej sposobności, że 
R ada L ig i N arodów  rozw ażała  myśl pow tórze­
nia (!) w yb orów  do Sejmu w arszaw skiego i 
śląskiego.

Nowa większość Brueninga.
Zrew idow any regulamin Reichstagu ma 

wejść pod je g o  obrady w  sobotę. W ed łu g  do- 
niesień prasowych m a zaw ierać znaczne ogran i­
czenia posłów  w czasie obrad. Na jc ieka wszem 
jednak w tej sprawie jest co innego, m ianow i­
cie w iększość, która się dokoła  rządu Briinin- 
ga  tw orzy. W iększość  ta obejmować ma wszyst 
kie kluby Reichstagu począwszy od Socj. De­
mokracji na lewicy, przez centrum, do prawicy 
z wykluczeniem hitlerowców i partji nacjonali­
stycznej Hugenberga. G d yb y  się te pogłosk i —  
przytoczone m. in./ przez „P ra g e r  P resse" —  
potw ierdziły , to rząd Briin inga rozporządza łby 
olbrzym ią większością ponad 350 posłów (na 
575).

Podobno rząd Briin inga nosi się z zamiarem 
zaostrzen ia przep isów  prasowych i ogranicze­
nie wolności zgrom adzeń.

Równocześnie w partji ludow ej (Curtiusa) 
pojaw ia ją  się dążności do rozw iązan ia Reichsta­
gu i zwołania nowej konstytuanty, któraby 
Rzeszy dała nową konstytucję. Pom ysł jest zu ­
pełnie nierealny. Społeczeństwo niem ieckie 

dzieli się w  te j chwili na dwa w ie lk ie  b loki: 
zw olenn ików  d yk ta tu ry  i zwolenników parla­
mentaryzmu. K onstytu anta  rozpętałaby w alkę 
m iędzy niemi do ostateczności.
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12 b. m. stanie Kubala przed sądem.
Prasa ■warszawska donosi, że w  dniu 12 

li. m. w  sądzie w o jsk , w  W arszawie odbędzie 
się rozpraw a mjr. Kazimierza Kubali, oskarżo­
n ego  o niesubordynację w obec bezpośrednich 
•zwierzchników.

R ozp raw ie  przew odn iczyć będzie znany 
z  procesu gem. Żym iersk iego prezes w o jskow e­
g o  sądu okręg., płk. Rumiński. Oskarżać bę­
dzie  prokurator mjr. Ghirowski, pod k tó rego  na 
dizarem prow adzone było  dochodzenie. Bromi 
oskarżonego adw, Sobotkow ski.

Rozprawa odbyć się ma przy drzwiach zam­
kniętych, choć nie’ jes t w yłączone, że w ładze 
sądow e m ogą zarządzić jaw ność rozpraw y.

Oefrauilant —  filarem „ s a n a c ji .
W  u z u p e łn ie n iu  w c z o ra js z e j  w ia d o m o ­

ści o  m il jo n o w e j d e fr a u d a c ji  w  „ P o lm in ie “ , 
k tó rą  p o p e łn i ł  z b ie g ły  z a g ra n ic e  p r z e m y ­
s ło w ie c  lw o w s k i,  D r  S te fan  Y in c c n z ,  p o  
d a je m y , ż e  Y in c e n z  w  k o la c h  „s a n a c ji ' 
odgryw ka! w ie lk ą  r o le .  P r z e z  d łu g i czas  
f ig u r o w a ł  ja k o  w y d a w c a  i r e d a k to r  g łó w  
n e g o  m ie s ię c z n ik a  „ s a n a c ji1- „ D r o g a -1. K i e ­
r o w n ik ie m  l it e r a c k im  „ D r o g i1- je s t  W il ia m  

H o r zy c a .

„Leo !onista“s h z a n y  z a  obrazę redaktora
W  swoim  czasie donosiliśm y o cicikawej kon 

fiskaci© podobizny n iem ieck iego filo zo fa  N ie ­
tzschego. k tóra ukazała się w  dniu 15 paździer­
nika 1030 r. w  „S łow ie  Pom orskiem 15, a zaopa­
trzonej nagłów kiem : „Skończył w  szpitalu war- 
jatów“ . K on fiska ta  ta  nastąpiła z powodu rze­
k om ego  podobieństw a w ie lk iego  filozofa, do... 
p. P iłsudskiego. Naturalnie, domysł cenzora sąd 
rozwiał w zupełności i konfiskatę uchylił.

W  zw iązku z o-pisaną. konfiskatą. roaajł3C.fl 
..Słowa Pom .H złożono nieoczekiwaną, „w iz y tę 11. 
P rzyb y ł bowiem  do miej prezes okre^g. ..Zw. 
L eg jon is tów  Polsk ich ’1 Stanisław P i ot ruski z k ił 
kom a poplecznikam i, a nie zastawszy rod. 

m m .  p- Saoha,' zastaw ił lfet, w  którym napi­
sał, by  p. Sacha (b . poseł) uważał się za spo-
liozkow anego.

Za w yb ryk  ten stanął Pietruski przed są­
dem w Toruniu, k tó ry  skazał go na 10 dni are­
sztu lub 100 zł. grzywny.

Rząd polski wypełnia zobowiązania genewskie.

Chorobliwa ambicja strażaka.
Zbrodnia dla zdobycia... odznaczenia,

O n iezw yk łych  m otyw ach przestępstwa, w y ­
rosłych na tle chorobliwej, am bicji, donosi „K u - 
rjer Pozn.“ z Czarnkowa. Spłonęła taro nieda­
wno stodo ła  w  m ajętności Bzowo. Pewne po­
s z la k i w sk azyw a ły  n.a m aszynistę m ajątku A le ­
ksandra F ilip iaka jak o  spraw cę pożaru. Były  
one tak obciążające, iż Filipiaka aresztowano 
i odstaw iono do w ięzien ia  sądowego w Czarn­
kow ie. W  toku badań oskarżony przyznał się 
do podpalenia stodoły.

N ajc iekaw sze oą jednak m otyw y, któro 

(Skłoniły g o  do podpalenia.
F :lipiak był w  B zow ie  od niedawna naczel­

n ik  i erą m iejscow ej oćhotrrczej straży pożarnoj. 
Ta nowa godność tak podziałała na wyobraźnię 
nowego dygnitarza, że zapragnął, jak najprę­
dzej odznaczyć się sjrawnością przeprowadzo­
nej akcji ra tow n icze j. Fantazje to spędzały miu 
z  oczu sen. gdyż. jak  na złość, mc- było  poża­
ru. Podpalił więc stodołę, ażeby p rzy  tej spo­
sobności w yk azać  sprawność, znajdującej się 
pod  jego  kom endą ochotniczej s traży  pożarnej. 
IPrzy okazji chciał również siebie odznaczyć i 
zdobyć  jakiś... m edalik  za. ratownictwo.

Turniej 80-ciu artystów-rzeźbiarzy.
Konkurs na pomnik Zjednoczenia Ziem Po l­

skich* k tó ry  ma b yć  w zn iesiony  w  porcie, gd yń ­
skim, obesłano bardzo liczn ie. Zgłoszono aż 80 
projektów rzeźbiarskich o charakterze monu­
m entalnym . Św iadczy to  chlubnie o ambicjach 
artystów  polskich. Orze-czemc kom isji konkur­
sowej w ydane będzie oko ło  20  bm.

„Polonia11 donosi:
•Jak w iadom o, min. spraw. zagr. Zaleski 

zobow iązał się w  czasie Ostatniej sesji R ady L i­
g i N arodów  w  Genewie, że rząd poczyni od­
powiednie k rok i w  celu ukarania winnych ter­
roru w  czasie akc ji w yborcze j do ostatnich 

ciał ustaw odaw czych . P rzyrzeczen ie  to się 
obecnie wykonuje.

W czora j prokurator dr. Arndt w ezw a ł do 
swej kancelarji około 58 osób. poszkodowa­
nych przez ..najszlachetniejszych -1 w czasie 
akcji wyborczej, celem  przesłuchania ich i wdro 
żenią śledztwa przeciw ko winnym.

Na dzień dzisiejszy w ezw ano dalszych 48

osób. Przeciwko winnym zostaną wdrożone 
procesy o urazy cielesne o naruszenie miru do. 
mowego i inne występki.

Jest rzeczą ciekawą, c zy  ś ledztw o zajm ie 
się w yłączn ie w ypadkam i poszkodowania 
członków  m niejszości niem ieckiej, czy też mo­
że p. prokurator weźmie w  obronę również 
i polskie ofiary „zbyt gorącego partjotyzm u- 
Zw. Powstańców Śląskich. Inaczej bowiem  mo­
g łaby  powstać absurdalna sytuacja, że m niej­
szość niemiecka byłaby  uprzywilejowana w  po­
równaniu z większością społeczeństwa polskie­
go na Śląsku, które jest p raw ow itym  gospoda­
rzem tej odw iecznej ziemi polsk ie j-1.

enie Iwowskieoo kuratora.
Piszą, nam ze Lw ow a :
Odetchnęło nauczycielstw o szkół powszech­

nych i średnich swobodniej, juk po ciężkim  
śnie. lub, d ługotrw ałe j chorobie. O to Kurator 
p. Pytlakow sk i odszedł...

Trudem doraźn ie z re jestrow ać fatalno skut­
ki smutnej pamięci cztero letn ie j działalności 
kuratora, d zia ła jącego  ,pcd dyktatem  wszech­
władnej sanatorki p. Ma-rji Jaw orsk iej i ota­
czających ją  satelitów .

W spom nim y ty lk o  najhardziej rażące fak ty  
narazić z po lityk i personalnej. A  więc wymia­
na niemal wszystkich naczelników W ydzia­
łów- i wizytatorów, pozbaw ien ie szeregu zakła­
dów  prywatnych w yb itnych  k ierow n ików  i na­
uczycieli. pod groźbą, odm ówienia praw, pu­
bliczności tymże zakładom : przeniesienie w
stan spoczynku w  pełni s ił będących dyrek to­
rów  szkół średnich, k tórzy  nie ty lko m ogli, ale 
pragnęli doświadczeniem  swcni i w iedzą  słu­
żyć  polskiej szkole ; pozbaw ien ie k ierow n ictw  
w ybitnych d z ia łaczy  społecznych w  sze.rosrneh 
nauczycielstw a szkól (powszechnych; przerzu­
canie lub usuwanie inspektorów szkolnych
tych, k tó rzy  nie zdołali sobie zyskać uznania 
v . Jaw orsk iej et Co: w reszcie rozhiianie Kóf 
T. N. S. W .

W ied z ia ło  o io ty lk o  nauczycielstwo, w iedzie ­
l i  w izy ta torow ie . radcow ie i referenci K u ra ­
torium i w n tn - 70 I vncm  momrmtnm w  de­

cyzjach p. K uratora była przynależność do za­
w odow ego Zw iązku Nauczycielstwa szkól śred­
nich. lub do Związku N auczycie lsk iego szkół 
powszechnych.

1 uhiiozną tajemnicą było, że żadna młoda 
silą  nauczycielska nie mogła dostać posady 
tym czasowej, a T ioćhy kontraktowej, o ile 
nic złożyła  ośw iadczenia .przystąpienia do 
„O gn iska” .

P. Pytlakow sk i odnosił się. z niezrozumiałą 
w prost n ienaw iścią do To,w. N. Szk. W . i do 
Stow. Chrz. Nar. Naucz. Szkó ł Powsz. I  jedną 
na leży  mu przyznać zaletę, że tę nienawiść 
jaw n ie objaw iał.

Z iden tyfikow ał On * prawomySlność pań­
stw ow ą z przynależnością d o  organ iza c ji za­
w odow ych . uważając członków  T . N . S. W . i 
Stow. Chrz. Nar. Naucz. Szkół Powsz. za 
jednostki antypaństwowe (!). I  nic b y ło  sposo­
bu, hy ■ten pogląd zmienić u p. Pytlaków,skie- 
go. N ie  wątpim y, że k tok o lw iek  zajm ie je g o  
m iejsce, potrafi rządzić szkolnictwem  okręgu 
lw ow sk iego  bez uprzedzeń, bez d yk ta tów  i na­
kazów  osób postronnych, że smutną pamięć po 
p. P ytlakow sk i 111 bezstronnem postępowaniem 
zatrze w .szeregach nauczycielstwa, oceniając 
wartość ciężko pracujących nauczycieli według 
pracy, zasług, zdolności i kw alifikacyj. a nie 
weclJo przynależności organizacyjnej.

Kłos.

„Pałac inwaiidów" w Łodzi.
Z  L od z i donoszą, że  w  najbliższym  czasie 

rozpoczn ie  się tam budowa wspaniałego, pię­
c iop ię trow ego  domu reprezen tacyjnego łódzkich 
'in w a lidów  p rzy  ul. N aru tow icza. Gmach skła­
dać się będzie z trzech skrzydeł, w k tórych 
m ieścić 's ię  będą. loka lo  reprezentacyjne, jak  
sala na 1000 osób. m ieszkania, w arsztaty, ła ­
zienki, ochronki, schronisko d la inw alidów  itd.

W ięzienie za śpiewanie niemieckich 
hymnów.

M ieszkaniec Gdyni, n iejak i Leon Bociański 
(popijając przed k ilku dniami w- pewnej restau­
racji, w padł w  dobry humor i zaintonował do-

Zwłoki ś. p. prof. J. Kallenbacha
spoczęły na cmentarzu We Lwowie.

Onegdaj sprowadzono do Lw ow a z K ra k o ­
wa zw łok i ś. p. Dra Józefa Kallenbacha, h. 
profesora historji i literatury polsk iej w  Uni­
w ersytecie lw ow sk im  i b. rektora Uniwersytetu 
Jagie llońsk iego, zm arłego w  K rakow ie  we 
wrześniu 1929 r. U  bram y cm entarza Łycza ­
kow sk iego  zjaw ił się Senat Un iwersytetu  Jana 
K azim ierza oraz liczno zastępy m łodzieży aka­
dem ickiej. W  czasie składania zw łok do  g ro ­
bowca przem ów i! rektor Uniwersytetu lw ow ­
sk iego D r W itkow sk i. Na, grobowcu, w myśl 
ostatniego życzenia Zmarłego, nap;-ano bez 
żadnych ty tu łów  ty lk o  im ię i nazwisko, oraz 
datę urodzenia i śmierci.

Licytuję państwowe przedsiębiorstwo.
W  „G azec io  P o lsk ie j '1 (sanacja) posiadają­

c e j m o n o p o l na og ła s za n ie  k o m o rn ik ó w  w a r ­
szaw sk ich  u k aza ła  się  o n egd a j w ia d o m o ść  
o licytacji ruchom ości, n a le żą cych  do  f irm y  
„U rsu s -", Z a k ła d y  M ech an iczn e  i5- A . ,  a 
s k ła d a ją cy ch  się z m eb li b iu row ych  i m a s zy ­
n y  d o  p isan ia , o cen io n ych  na 1450 zł.

L ic y t a c ja  ta  s ta n o w i sensację , g d y ż  w ia ­
dom o, żo  „U rsu s -1 p -zed rok iem  sp rzedan y  
zo s ta ł p rz e z  B an k  G osp od a rs tw a  K ra jo w e g o  
p o s ia d a ją c e g o  90 p roc . a k c y j,  P a ń s tw o w y m  
Z ak ła dom  In ży n ie r ji ,  c z y l i  p rzed s ięb io rstw u  
p ań stw ow em u .

Zastrzelił ojca i sieb e.
W czora j w ieczór rozograła się w Przemy­

ślu krw aw a traged ja  na moście Za.czań kim. 
Około godz. 20.30 do pow racającego zc sklepu 
kupca Tow arn ick iego  przystąpił je g o  syn, szo­
fer, zam ieszkały w e L w o w ie  i po krótkiej w y ­
mianie zdań strzelił do niego dwukrotnie z re­
wolweru. Oba etrza ly  tra fiły  w  g łow ę, jedna 
kula u tkw iła  w  czaszce, druga przebiła czaszkę 
na w y lo t. Następnie mord-oreą' strzeli! d o  siebie. 
Obu rannych przew ieziono do szpitala, gdzie 
tary Towamicki zmarł natychnPasf. syn zaś 

w  kilka godzin później. Przyczyną  traged ji b y ­
ły  nieporozumienia na tle finansowtem.

K A R AM BO L K O LE JO W Y  SK UTK IEM  
G Ę STE J  M GŁY.

0 uniwersytet na P o m o ra .
Sw ojego  czasu pisaliśm y o wysuwanym  

przez sfo.ry naukowe projekcie stworzen ia uni­
w ersytetu  na Pomorzu. W szystk ie  w zględy' 
niemal przem aw ia ją za powstaniem  tej pła­
co wid. W  „K u rjerze  Poznańskim  “  Dr A. W o  
dziczko tak uzasadnia założenie uniwersytetu 
pom orskiego:

„U n iw ersyte t rozw in ie i zogn iskuje badania 
nad morzem i zagadnieniami morskiemu nad 
przyrodą Pom orza i krain p rzyleg łych , któro 
to badania w in ny uspraw iedliw ić nasze nie, 
przedawnione prawa, do szerszych w yb rzeży  
morskich, n iż te, k tóre posiadamy. A  poważne 
badania prehistoryczne, h istoryczne, geogra­
ficzne nad Pom orzom  rozw ie ją  legen dy, szerzo­
no w  pseudonaukowych publikacjach niem iec­
kich, uzasadniających „p ra w a 11 N iem ców  do 
„ k o r y ta r z a ' pom orskiego. Ludność Pomorza 
otrzyma własny, najwyższy ośrodek kultural­
nego życia, a n j , ’zy Berlinem a Królewcem  
powstanie ognisko nauki p ilskiej, zarazem 

jedna z najważniejszych fortytiitacyj granicy 
zachodniej, gdyż  ty lk o  ten czynnik w ostatecz­
nej w iekow ej ryw a lizac ji narodów  -aw aży 
trwale na szali h istorji-'.

U n iw ersytet m ógłby  powstać w Toruniu, 
B ydgoszczy  lub G dy u. Kulturalne potrzeby 
rom orza  w inny być zaspokojone, zwłaszcza, 
żc b y łaby  to  zaraz.nu poważna i mocna odpo- 
w iodż na niem iecką propagandę „k o ry ta rzow ą " 
czy  „rew izjon  istycz ną“ .

T  c < r a I < e s f c o  m w i u m t a .

Ojciec św. wygłosi mowę przez radjo.
W cd łu y wiadomości z W atykanu, O jciec 

św. przem ów i za.pomocą, radja w  nowej stacji 
w atykańsk iej 12-go miesiąca. Podobno również 
Marconi w v głosi kilka słów.

Miss Europa już jest.
Tym  razom jakoś spokojn iej i ciszej niż tam 

togo roku odbyły  się w  Paryżiu w ybory  królo­
wej p iękności Europy. Corocznie organizu je tę 
imprezę redakcja popularnego dziennika pary ­
sk iego  ,.Le Jotiruał". Organizatorem ich b yw a  

W  dniu 3 b. m, rano pociąg osobow y N r . ! zazw ycza j arystokratyczny .,bomviveur“ . hr. 
612 w jeżdżający na stację kolejową, w Nowym Maurice W a le ffe ; tego roku było  jakoś cicho o 

, ~  t i.,„ći !Sączu najechał na parowóz zdążający na po- nim. R ów n ież cioho było  w  tym roku o Polsce.

a T S l e e . . ? * W ł a ś c i c i e j "  l o łS u  prosd g o ! ‘ b y  stój d o  parowozowni. M orzen ie  nastąpiło rów- G f c i o * y  u nas k to  teraz zajm ow ał się wyho-
noeześnie ze strony obu parow ozow , wobec ircm Miss Po lon ji?
czego oba zosta ły  uszkodzone, przyeze.ru lek-1 T o  te ż  Paryż urządził sobie w ybory  miss
kie kontuzjo odniósł pomocnik m aszynisty. Jak Europy 7. pośród 16 laureatek piękności róż-
■ w ykazały dochodzenia. winę w ypadków  należy nych k ra jów  europejskich. Miss Europą została 
.położyć na karb bardzo gęstej m gły, Z pasa- tegoroczna Miss Francja. J-st nią 23-ltt,nia pam- 
żerów nikt nie odniósł żadnego uszkodzenia. na M .*Cyranne z zawodu kraw czyn i. pochodzą- 

1 — — —  lea z Lyonu .

zaprzestał śpiewać, bow iem  w yw o łu je  oburzo- 
n ie wśród gości, jednak Bociański odparł, że 
pieśń ta budzi w  nim „miłe wspomnienia". 
Spraw a oparła się o w ładze  i Izba karna 
w  Gdyni skazała Bociańskiogo na 3 tygodnie 
aresztu, k tó ry  zapewne w yp łoszy  mu z g ło w y  
d zik ie  pom ysły  i owe „m iłe  wspom nienia11.

Mac Donald zachorował na nerwy.
Jak donoszą z Londynu, lekarze za lecili 

prcm jerow i Mac D onaldow i ca łkow ite zacho­
wanie spokoju przez k ilka dni. Prem jer jest 
przepracowany, a jego system  nerw ow y roz­
strojony. Mac Donald zam ierza się udać na 
k ró tkotrw a ły  urlop w yp oczyn k ow y  do swej 

posiadłości w ie jsk ie j w  Szkocji.

Nowy olbrzym  okrętowy.
W  stoczni francuskiej St.. N aza ire  rozpo­

częto w tych dniach budowę n ow ego  olbrzym a 
oceanicznego pod nazwą „Super-Be de Fran 
ee“ . Będzie to n a jw iększy  luksusowy statek 
pasażerski francuskiej f lo ty  handlowej. W yp o r­
ność okrętu wyniesie oko ło  60 t.ys. ton. D łu­
gość 306 mtr., szerokość 35 metr. Za trzy  lata 
okręt ten oddany zostanie do użytku.

Zbrodniczy napad w  międzynarodowym 
pocięgu.

Onegdaj w nocy -w m iędzynarodow ym  po-, 
ciągu pospiesznym dokonano zbrodniczego na­
padu rabunkowego na znajdu jącego się w  jed ­
nym z przedzia łów  obyw atela  czechosłow ackie­
go  Dudcka, k tóry  w  pobliżu Muehlaker zosta ł 
napadnięty -przez n ie jak iego  Kallousa. Bandy­
ta strzelił dwukrentie raniąc Budeka ciężko 
w  głowę. Na k rzyk  rannego zbiegli się inni pa­
sażerowie. Sprawca wyskoczył z jadącego po­
ciągu. Zaalarm owany posterunek żandarm erji 
urządził pościg, w  wyniku k tórego  napastnika 
ujęto nad ranem.

Fartuch uratował dziecko od śm ierr’.
Z  Bnraussein, w  pobliżu Kassel, donoszą 

do dzienników  berlińskich o eiekawem zdarze- 
nik: D wuletn ie dziecko, baw iąc s ię  w  otwartem  
okn.io na trzeciem p iętrze, w ypad ło  z togo 
okna. Szczęśliwym  trafem, w  tej chwili 60-le- 
tnia babka jego, w ychodząc z domu. spostrze­
gła, nieszczęście i  nie tracąc przytom ności 
umysłu, rozpostarła fartuch, którym była prze­
palana, chwytając do niego swego wnuka i 
uratowała i»u  w  ten sposób życie.

75 tys. złotych za wodę do picia.
M iasto Curaca-o, na jednej z w ysp  In d y j Za­

chodnich, słynne w  całym  świecie, z w yrab ia ­
nego w  niern likieru te j samej nazw y, jest n ie­
s te ty  pozbaw ione zupełnie słodkiej w ady, zda­
tnej do picia. L eżą c  nad A tlantyk iem  m a ono 
wprawdzie n iezm ierną ilość g o rzk a w o -s ło n e j 
w ody m orskiej, ale ta  woda- jest n iezdatną do 
picia. Słodką trzeba sprowadzać specjalnie do 
tego  celu przystosowanemu okrętam i zp stałe­
go  lądu am erykańskiego. Ostatnio s ta tek  p rzy ­
w iózł 6 m iljonów  litrów  w ody  za 75 tysięcy 
zlo-tycli. *

Okrucieństwo zwyrodniałych bandytów 
w  Ameryce.

N iezw yk ły  w ypadek  okrucieństwa bandy­
tów . przechodzącym okropnością w szystk ie  do- 
tńycbczasow e, m iał ostatnio m iejsce w  Chica­
go. Bandyci napadli na b ogatego  kupca G eor­
ga  W itbroda. k tórego  obrabowali, a sam ego 
ogłuszyli i wywieźli na podmiejski cmentarz. 
Tam  bandyci p rzyb ili n ieszczęśliw ego do jedne­
go  z k rzyżów  nagrobkow ych  i m ęczyli w naj­
straszliw szy sposób przeszło godzinę. N astę­
pnie ży jącego  jeszcze zam knęli w  jednym z gro 
bowców, sądząc, że już ma zam ało sił do wez­
wania pom ocy. Jęki usłyszał p rzechodzący 
wieśniak, k tóry  doniósł o tem policji. P o  dłu­
gich  poszukiwaniach polic janci odnaleźli W it ­
broda w grobow cu  napót żyw ego . N ie  w iado­
mo, czy  tortu ry b y ły  stosowane zboczeniem  sa- 
dystycznem , czy  toż bandyci w  ten sposób 
chcieli wym usić zeznania o m iejscu Ukrycia 
pieniędzy przez kupca.

SAM OLOT R O Z K Ł A D A N Y  W  C IĄG U  
3 M INUT.

N a lotnisku G ienw righ t w Stanach Z jedno. 
czonych, czyn ione próby z now ym  typem  
samolotu, k tórego  w szystk ie  części są sk łada­
ne. M oże on być w  ciągu trzech minut ro z ło ­
żony na kilkanaście części i um ieszczony w  ło ­
dzi podwodnej.

N A  M A U E R ZE  N IESPO K O JNIE .
Na w yspie Madc-rzc, w g łów n e j m iejscow o­

ści Funelial, dokąd udał się dla w ypoczynku  
marsz. Piłsudski, wybuchły ostatnio dem on­
stracje, skierowane przec iw ko wprowadzeniu 

ceł w w ozow ych  na mąkę. Skonsygnow ano 
liczne oddzia ły  policy jne. Do zaburzeń jednak 
nie doszło. M im oto ruch ustał na ulicach m ia­
sta, a sk lepy w obaw ie przed rozrucham i są 
zamknięte.

B R A T A N E K  H E IN E G O  W ŁÓ C ZĘ G Ą .

Pismo w ęg iersk ie  „Fosti H irlap 11 donosi, że 
na gościńcu w  pobliżu  w iosk i W it-tmgau, w  po­
łudniowej (  zechoslawacji znaleziono trupa w łó 
częgi. w  którym  rozpoznano bratanka w ie lk ie ­
go  poety  niem ieckiego. H en ryka  H einego. W łó ­
częga,, im ieniem K a r l Hans Ilc in e , liczący  oko­
ło 75 lat, byl bezdomnym żebrakiem, chodził 
ul wsi do wsi, żebrząc na liche swoje u trzy ­
manie i sypłajap. gdzie się dało. N aresz',v  
'm iore zlitow ała  się nad nim i powaliła go  
drodze.
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£itew*3ltura i m uzyka.
W ynik konkursu muzycznego lwowskiego

N a  og łoszony przez K asyn o i  K o ło  L it. A rt. 
we L w o w ie  komKuis na utw ury w okalne, so lo­
ne i  chóralne, do tekstu zaczerpniętego ze  zbio 

ró w  poezy j wy danych przez „B ib ljo tekę  M edyc­
ką 11 —  nadesłano 21 utw orów . Jury wybrało 
eiedi m u tw orów  i odznaczyło z nich: I. nagr. 
„S w a ty ", god ło  „E rg o "  na chór tniesz., I I .  magr. 
,J>z'śl‘ , god ło  „P e r  aspera ad a.stra11 pieśń so­
low a , LU. nagr. „N a  dmie zw ierciadeł’, god ło  
^Ełcibo p rzeszłośc i" na óhÓT męski, oraz zasz­
czytn i^  w yróżn iła  cztery  (utwory. P o  <)twaac:u 
kopert okazało się, że I-szą nagr. 300 zł. o trzy ­
ma! P . Perkow sk i z  T a rs za w y , U-gą nagr. 200 
z ł. o trzym ał St. L ipsk i z  K rakow a, I ll-c ią  nagr 
100 zł. B. W a llek  W a lew sk i z  K rakow a. W y ­
różnień1':  St. L ipsk 5 za. 2 pieśni, A . Jiingst
i  O strow a Poznańsk iego i  prof. W . Hausman 
ze  L w ow a .

P A D E R E W S K I B O H A T E R E M  D R A M A T U

W  tyeh  dmach w ystaw iono na scenie teatru 
w B rem ie n o w y  dramat znanego pisarza Em ila 
Ludwiga, p. 1  „Vensa:lles” , przedstaw iający 

ipowojemtne rokow an ia  pokojow e. Bohateram i 
[n ow ego  tego  dramatu, k tó ry  cieszy się w ielk iem  
ipowodzf niem, są. Paderew sk i, Clemenceau, 
L lo y d  Genmge, W ilson  i  Nansen.

1 jrfi■ .no .JE  «« IT'51

c i e f e c Ł r f g f c .

Recepta na długowieczność.
N a j starszy żołn ierz szwaj -jarski, Jakób 

Schmidt, lic zący  obecnie 99 lat, uczestn iczył 
fw zebraniu starej gw ard ji w  Bernie. P rzy  tej 
okazji etał się topem  dz’eneikarzy, ataku jących 
go  natarczy w ie  pytaniam i o  je g o  tryb  życia, a 
nade wszystko o  m rtodę k tóre j zaw dzięcza do 
tezekanie -w t-lrawiu i czerstwo ści tak późnego 
<wiekm.

W  odnowioda? odrzekł stuletni młodzi e- 
«tóec‘ : „Urodziłem się w 1832 roku. Do chwili 
ouecnej obchodzę się bez kija. Co niedzielę ra- 
n*o sam się golę. Po  rannem śniadaniu kładę się 
na ławę fw starycn damach szwajcarskich do- 
fco>_ wysuniętego na środek pokoju pieca usta­
w iona jest ławka), wyciągam eię na niej wy- 
godnie i, położywszy ręce pod głowę, odśpie­
wuję przedewszystkiem szwajcarski hymn na­
rodów1 : „Rufst du, mein Vaterland-‘, ooczem 
nucę sobie jakąś starą piosenkę miłosną i w  ten 
sposób odbywani moją sjestę. N igd y  w  życiu 
ade paliłem ani fajki, an. cygar, ani pap erosów; 
amła^kowame piłem winc i piję teraz jeszcze; 
ińe znoszę jarzyn żywię eię też przeważnie mię- 
eem. Najdawniejszem mojem wspomwemem 
z lat dziecinnych jest pikowanie na wiewiórki. 
Od dnia wszakże, w  którym ustrzeliłem po raz 
(pierwszy zająca, wiewiórki żyły zupGme ?po- 
ikojnie i bezpiecznie,a oolowanie na zające sta- 
To się moją namiętnością., której po dzień dzi­
siejszy nie przestałem nółdowaó, ile że wzrok i 
nogi doekorałp mi dopisują".

..NadewBzystfco nie wpijałem się nigdy, nie 
jadarem nadmiernie.

Niaiara w nowel postaci.

Oto jest pierwsze zdjęcie słynnego wodospadu Nia^ary po niedawnem obsunięciu 60 tysięcy ton ska 
po strome amerykańskiej. Linja kreskownna oznacza granice obsunięćta się skaty.

H m di;s1(i w a lc zą  o w o ln o ś ć  Incfyj.
Gandhi został zw o ln iony z w ięzien ia  a w-raz 

z  nim część aresztowanych przyw ódców  ruchu 
n iepod ległościow ego. Mimo to  uspokojen ie nie 
naetąp ijo  i m asy ludow e w  Indjaeh burzą . się 
w  daLzym  ciągu. Ruch ogarnia coraz szersze 
koła, a  niepoślednią rolę grają w  nim kobiety, 
k tóre w  szybkiem  tempie em ancypują się.

Jeszcze n ie tak dawno udział Hindusek 
w  „p o lityce 11 uważano za  leżący  ca łkow ic ie  po­
za ohrębeim idk m ożliwości. K ob ieta  chodziła 
do -świątyni, za jm ow ała e ię  domem —  oto 
wszystko. O wczesnym  brzasku grupy kob iet 
sp ieszy ły  w zd łuż ulic, jak  z jaw y , z kwintami, 
Kadzidłem, m ałem i lam pkami m igocącym i i ow o 
eami, sp ieszy ły  ze swem i darami- do św iątyni, 
by  w róc ić  do  domu, zanim reszta dom owników  
ze snu się znudzi.

I  d zis ia j spieszą H induski wczesnym  ran­
kiem  do św iątyni, ale, pewne sw ej now ej roli, 
z c ichych pątniczck sta ły  się pieśniarkami: śpię 
wa.ją pieśni, k tórem i budzą ze miu cbyui ateli, 
b y  im przypom nieć o toczącej się watce.

O to „U roczysta  P rzys ię ga '1:

„M ożec ie  strącić nas do  najciem niejszego 
piekła, zatopić w  najgłębszym  oceanie: nie
przyłączym y się do was (t. j. A n g lik ów ) i nie 
poddam y się  wam. W ym ierza jc ie  nam ciosy 
m ieczam i gotu jc ie  nas w  kotłach w rzącej oli- 
w j  lub obdzierajc ie  nas żywcem  ze skóry; ni­

gdy . nawet na cal, nie pochylim y naszych g łów . 
Wieszajcie nas na szubienicach, palcie tias na 
popiół: nie zeg.nemy naszych gtów, nie wyrze­
kniemy się naszej niezależności".

M aszerują tłumnie —  wbrow  zakazow i rzą­
du o zgrom adzeniach   w  pochodzić, sta ją  u
w ejść do św iątyń, nie wpuszczając ani rnęz 
czyzn ani kob iet, jeśli ubrania ich ,ą  z snulcirjd-,i 
łów  angielskich. R ozstaw ia ją  posterami i przed 
składam i im portowanych tkanin a.ogh Ukich, 
przed sklepami z napojami- a lkolio low em i. Gd 
wczesnego ranka do  pó-źnego w ieczora  czuwają 
na zmianę, i>y n ikt n ie m ógł w ejść do s-IJepii.

W łaścic ie le k inem atografów  nie mają odwa­
g i w yśw ie tlać  film ów  a B p W e& s i w  obawie 
przed czynnym  bojkotem  Hindusek, które, gno- 
raadiząc i-ię przed teatrem, napominają swoich 
rodaków, b y  zam iast oglądać film y angielskie, 
raczej poszli d o  domu i rozm yślali nad tern, jak  
pomóc k ra jów 1’ .

W  m iejscowościach, leżących  w  pobliżu żup 
solnych, kob iety  —  tuiprzekór m onopolow i rzą­
dowemu —  w arzą sól na dafiliacb dom ów . przy 
nosząc w7odę płoną w  m ałych na-eżymiaićh; jest 
to  t. •zw. „.sól Gandhi’ego“ Zostaw iają dom. 
dzieci, łam ią tradycją  uświęcono edo_obnienic, 
b y  zaciągnąć się pod sztandar Mahatmy i to ­
czyć  w alkę o wolność Indyj. M. D.

f p o r f .

0 prymat w hokeju na lodzip.
C zechosłow acja  rob iła  Austrję  2:1.

Ostatnim  m eczem  rozegranym  w  czw artek  
późnym  w ieczorem  o  m istrzostwo św iata w  K ry  
n icy  b yło  spotkanie C zechosłow acji z  Austrją.
Czesi, u zyskaw szy w  -pierwszej tercji dw ie 
bram ki n ie pozwolili, w yd rzeć  sobie zw ycię- 
fjŁwa, m imo, że  A u strjacy , zadem onstrowali 
w  dalszych tercjach piękną grę, oklaskiwaną 
żyw o  .przez publiczność. H on orow ą bramkę dla 
A u łt r j i  zdobył Dem m er w  trzeciej tercji, która 
s ta ła  pod  znakiem  zupełnej p rzew agi drużyny 
aust.rjac.kicj. O stateczny w yn ik  2 :1  tlia C ze­
chów.

Tabela  dotychczasow ych  rozg ryw ek  fina ło­
wych o m istrzostwo przedstaw ia się nast.:

1 ) Kanada —  2 g ry  p  pkt. stos. br. 5:0.
2) U. S. A . —  2 g ry  i  pkt. stos. br. 5:J.
3) Po lska  —  2 g ry  2 pkt. stos. br. 2:3.
4) Czechosłowacja —  2 gry  2  pkt. stos. 

br. 2 :8 . * "
0) Austrja —  2 g ry  0 pkt. stos. br. 2.1,
6) Szwecja —  2 g ry  0 pkt. stos. br. 0:5.

W  turnieju o  „pubar pocieszenia1!  prow a- 
dzą, W ęg ry , które m ają dw ie g ry  i 4 punkty, 
stosunek bramek 12:2. ?) Francja <1 wio g ry , 
2 pkt stos. bramek S:3, 3) A n g lja , dw ie gry 
2 pkt.. stos. bramek 3:4. 4) Rumun ja  2 g ry . 
0 punktów, stosunek bramek 2:16. P ierw sze 
m iejsce w  tym  turnieju m aja zapewnione W ę- 
gry , naw et -w razie .porażki w ostatnim meczu, 
jaki im pozostał jeszcze do rozegrania.

Ostatnie wieści z Krynicy.
K ryn ica  6 iuteg-o 'Tul. w t ) .  Dzisiaj rano 

o d lę !  się mecz hokejowy, z serji rozgryw ek  
..pocics-zenia" o puliar ministra Zal tsklogo po­
m iędzy A n g lją  a Rumunją, k tóry  zakończył sin 
zw ycięstw em  A n g lji 11:0 (8:0. 3:0. 5:0). Dru 
żyna angielska panowała cały cz ip nad ho 
iskicm i zw yc ię ży ła  Itotounów bardzo łatw o, 
zw łaszcza w  ostfiitjiiej tercji, k iedy Faunimi 
opadli z sił. Ynglicy w ie lokrotn ie zagraża!' 
bramce przeciwnika i ty lko  sz -/.ęśliwej iutor- 
wencji liramka.rza zesnolu riimuiisk'eg-o zawdzię 
czyń należy, że wynik nie jest dużo wwżs/.y.

W  godzinach południowych odbv" sic mecz 
fina łow y o mist.rzofdwo świata w7 hokeju " i e 
d zy  druże ną Stanów7 Z jednoczonych A . P. a 
CzecSmsłOwacja. Mcóź zakończył się nikłem 
zwycięstwem  Stai ów7 Z jednoczonych w7 stosun­
ku .1:0 (0:0. 1:0. m  Gra tlbśó f m .  W  .(Ostat­
niej tercji Czesi zadowoleni z wskiegr v vniku, 
zab lokow ali bramkę, ograniczając f ię  jedynie 
do sporadyoziiiycli w ypadów , wskutek tego 
tem po g ry  e,padło bardzo 1 "znacznie N aogół 
mecz n ie o lifitow ał w em ocjonu jące sytuacje.

Bezskuteczna groźba. Niańka do swej pa.ni: 
—  Dziecko nic dice usnąć. I'am- —  Może pójdę 
do niego i zaśpiewam mu. Niańka: —  Już mu 
też tafn groziłam, iirM lB  jatui, a le ' mc nic po­
mogło.

iSociologia szkoły-
J a r  S t  B ystro*- ^Szkcda 1 połeczeństwo1'. —  

Naukow e Tow. Pedagizgiczne 1930. S vt. 476.

Osiń 5hainśmv się ju ż dość rozpraw  na te- 
1m »t  ■wymieniony w  ty tu le  książki, umiemy jirż 
na  pamięć zasady pa jdocon tryczn ego  trak to ­
wania szk o ły  i  dziw im y eię ogrom nej objętości 
keiążm, przecież D ew ej u jął to  w broszurce 
iprawie dziesięciokrotn ie m niejszej!

A le  tu w łaśnie czeka  nas niespodzianka 
Boża. tytu łem  książka prof. Bystron ia nie ma 
w łaściw ie  nic w spóln ego z popularną rozpraw ą 
D ew ey ’a  i w ielu  podobnem i dziełam i. N ie  cho­
d z i mu bow iem  o zasady, które ma.ją normo­
w a ć  stosunek społeczeństwa do  szko ły : jako 
soc jo lo g  przychodzi on zupełnie ob jaktywnie 
obejrzeć i przedstaw ić mechanizm i działan ie 
społeczna szko ły .

Obserwujem y bowiem  doraźnie, że szkoła 
decydu je pow ażnie n io ty lko  o w ykształcen iu  i 
w ychow an iu  m łodego pokolenia-, ale o sytuacji 
epofeczmej, o zaliczeniu do  pew nej grupy. D la ­
teg o  też człow ieka, k tó ry  musiał przerwać 
studja nazyw am y wykolejeńcom , choćby; był 
bardzo zdolnym , a natom iast naw et mniej w ar­
tośc iow ego  osobnika, k tó ry  m oże s ię  w ykazać 
pewnym  patentem  uważam y za  w y k w a lifik o ­
wanego d o  szczególnych  funkcy.j i za „ lep sze­
g o ’1 społecznie czy  tow arzysko. 'W iem y też, żc 
p rzy  pom ocy s*ko ły  członek jednej grupy zy ­
skuje uprawnienie <V< podniesienia się na sto­
pień innej, często czysto  form alnem  świa­
dectwem  szkoły . Oczy wistom więc staje - się, 
że  szkoła podobnie jak  w o jsk o  dźw iga na so ­
bie pow ażny ciężar instytucji przeproś adizają- 
cc.j masowo dobór czy w ybór ludzi, przem iesz­
cza ich nietyliko indywidualnie, ale także spo­
łecznie. D la tego  też dziś przy dyskusjach nad 
reform ą szkoln ictw a mniej lub w ięcej jaw n ie 
występuje moment socja lny; d la tego  pewnym

typom szkolnym  w ytacza  się walkę, g d y ż  one 
dopom agają pewnym warstwmm społecznym  do 
wzmocnienia- sw ego  w pływ u w społeczeństw ie 
c zy  państwie.

T ą  funkcją selekcyjną szko ły  zajmują się 
pedagogow ie mało; interesuje i-ch wnęce; se­
lekcja  infelloktualnn j w  tym kierunku przede- 
wszystkiom  idą mh zainteresowania. Spraw-e 
przesiewania przez sito. jakie sio dokonuje 
w szkole, w idza jednostronnie i odda a71 społe­
czeństwu swych alisoTwfentów n i^  patrzą na to, 
k to odpadł i d laczego, jak nie zastanaw iają 
się gruntowniej naćL tern. sk-id maja g łów ny 
kontyngent’ nezmów. T e  zagadnienia bliższe f e  
administracji, w zględnie po lityk i szk miej.

£ & *

Otóż książką prof. Bystron ia uczy nas pa­
trzeć na szkolę jak o  w ie lką  agencję dok<my-
wującą ciągh sc lekcy j społecznych i biologicz-) 
nych zarówmo wśród uczniów, jak  i wśród e;t 
uczyćićli. P rzec ież  już sama zasada s z k ily  
płatnej odraza staw ia dużą masę m łodzieży 
poza ino/Jiwo-śeki. ksztalcem a w  szkole. P o ­
dobnie ;ak granice m ajątkow e tak granice wio- 
ku, jio lk yczn c  czy relig ijne d o lo m  wilią zaw ­
sze i w^-ż^izio -icilu ru uczniów.

Jeżeli jakaś szkoła c ieszy  się op iirą. że 
jp.j absolwenci ma.ia. w ten czy inny sposób
ułatw ione studja dalsze c zy  zd o ln e ie  stano­
w iska. Dćzywiście będzie ona miała w iększy 
napływ uczniów  i będzie m ogła lep iej wśród 
nieb wybierać. Może zaś pewno typ y  psychicz­
no specjaln ie uprzyw ilejow ać 'une natomiast 
poniżać w zględn ie  utrudniać im przejście m>r- 
m alnegb toku studjćw . Stąd to  ty le  anegdot 
o sławnych ludziach, k tórzy  rv szkole byli 
bardzo żlo oceniani, d la tego np. że w ym agano 
od nieb ty lk o  zdolności pam ięciowych, a nie 
zwracano d-Dtateeznri uwagi na *nno cechy 
psyclucznc P rzec ież  K a«prow ’icz ty lko  dzięki 
szczęśliwemu zb iegow i okoliczności zdał egza ­
min dojrzałości, a Prus opuścił uniwersytot

z powodu swej n iezależności w  sądach —  nic 
uznanej przez profesora.

R ów n ież s fera  pochodzem a -polecznego w;a 
runkowuje dadatnio lub ujemnie selckcię do­
konyw aną przez szkolę. A le  i tu ciekaw e prze­
sunięcia dokonyw ują ' sie skutkiem przemian 
ekonom icznych i sipołecznych. Jako przykład 
w7art-o n rzytaczyć materia? s fa tv sfyczn\ odmo 
szący się do 'słuchaczów 7 prawa na TTniw-er«y- 
tecio Jagiellońś-kim. W  r. 1806/57 b y ło  procen­
towo syn ów : w łaścic ieli i dzieri.aw7ców  dóbr
32,fj% —  w  r. 1928/9 —  D-Ikp 1.1%. kunoów 
w r . 1866/7 —  10.5% —  w r. 1928 9 —  
20.3% ; w  tych samych latach inne w arstw y 
spcdeczne w yraża ją  «ię  cyfram i: chloąu 5.4% —  
10.4. rzem ieśln icy i robotn icy 3.1% —  24.5%, 
oodurzednicy j służba 3.2% —  6.7% . Najm niej 
wahań w ykazu ją  pochodzący 'ze sfcrv in teli­
gencji zaw-rdowei 45.3% —  37% .

T e  cy fry  ilustrują nam d oM n ie . ;jak szkoła 
odzw ierciedla w  s-obje procesy społeczne i jak 
^statecznie na nic odd-zialywuje. Masa prawni- 
kó>w p,ochodząca ze sfer ziem iańskich przed 
ła ty  szosćdziesięęiu nadaw7ala specja lny ton 
adm inistracji i po lityce —  dziś stosunki mocno 
się znroniłyt. t. zw. ..prołetarjaf‘jG praw ie sie­
dm iokrotnie w zm ógł sw7ą roprezenf-ację

T ab lic  s tatystycznych  iluslruiących w las ire  
procesy i rezu lfa fy 'ro zm a ity ch  se lekcvj wraz 
z ich odpowiednia intenpretao.ja d a jn książka 
prof. Bystronia w ie je  i z bardzo rozm aitych 
kra jów  i dziedzin. M ateriału po lsk iego  znai 
idziemy fam stosunkowo n iew iele, g d y ż .i bada­
nia nasze poz-nicj sie zaczęły  i nb ob ję ły  tyłu 
spraw, ile ivp. wr szkoln ictw ie am-Tykańskiem.

Ma.jąc c iągle na uwadze konstrukcje książ­
ki. je j rozłożeinie w ed ług zagadnień m ożem y 
śledzijg myśl badaw czą autora. D la tego  trzeba 
na to szczegó ln ie zw rócić  mw agę. gdyż poszczę 
gólne zagadnienia nie są rów nie bogata  wyfpo- 
sażone materiałem dow odow ym  Np. przy 
oprawie ozynników  seiekeji nanezreieb  stosun­
k ow o  ła tw o .stwierdzić w  jaki sposób w a r u n k i

wyposażenia w p lyrię ly  na pan iększenie w zg lę ­
dnie pom niejszenie kadrów  nauczycielskich. 
Trucln-o natom iast ująć tak w ażną snrawę, o 
ile na w ybór z a w o z i  n au czyc ickk icgo  oddz'a- 
ływ u ją  w-zgledy natury ideowej. Przed dwoma 
la ty  r-rof. Z. Kukulsk i z Lublina rozpisał an­
k ietę  wśród nauczycielstwa, gdzie i ta sprawa 
została poruszona; n iew :adom o mi jodnąk. czy  
rezultaty je j b y iy  Oi-u.biikouanc. Pod-ohea an­
kieta w iród  tak liaz/Tych uczenie scm inarjćw 
naucz,voiclskii-h m ogłaby dostarczyć, feekawych 
danych. wyj<vśn?a§ąoycb. a p t  bm -lzo prozaicz­
nie. pęd do fyeh  popularnych zakładów  żeń­
skich. •

T a k  jak §  195 ,d a lvb y . s :ę może i nne uzu­
pełnić pewmemi faktam i i cyfram i (an. rozdział 
o szkołach zaborczych). W ią d ł lć fr  np.. że 
dawni germ aniści szkól ■ średnich galicyjskich 
korzysfa li z drobnego przyw ilg ju  w  w ym iarze 
obow iązkow ych  godzin, iak rów m eż w czasie 
studjów. otrzym yw ali stasonkow o ła tw o sty- 
.pondjum na w yjazd  d.o N iem iec.

Sam autor uprzedzi} zarzut irerównomier- 
tłóśei makerialu. M oże on oczyw iście precyzo­
wać wyt-iki badan, ale podnieść n a k ży  bogaty 
schemat problem ów, jak i daje książka W  d z i- ; 
sicjjyzej chwili, gdy ciągle obm yślam y srosoby 
zm ierzające do najlepszej gospodarki siłami 
narodowem i w  szkole, tak i- oświetleni.-' socjo­
log iczne. w ykazan ie, że na terenie szko ły  
przecinają się rozm aiłe kręgi « i !  społecznych 
daje w idok  bardzo n z le g ly  i bardzo użvtooz- 
ny. W id zim y  bowiem  obraz pozw alający nam 
n io ty lko lep ie j orjcntownć się w  statycznym  
stanie szkolnej rzeezywistośc-i. ale też w yzna­
czać lina je k ierunkowo rozwoju. Oczekiwać na­
ło ży  dalszych części pracy, która ma m iedzy 
iimcnri z a ją ć .s ie  ideo log ją  s zk o ły 1 w  z w i t k u  
z systemami filoz.oficznem 1 i ich oddziaływa 
niem na organ izacje  szkoln ictwa, m etody w y ­

chowawczo i  program y szkolne.

Fr. Bielak
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to  słychać
rv Mrafkowic.

Kraków, dnia 7-go  lu tego 1931- 
S o b o t a  7. św. Romualda.
N i  u d z i e l  a 8: św. Jana z M.
N i e d z i e l a  8: wschód słońca o godzin ie 7.25,

zachód o 17.05.

PO S IE D Z E N IE  W Y D Z IA Ł U  F IL O Z O F IC Z ­
N EG O  P O LS K . A K A D . UM. odbędzie się dnia 
9 bm. o godzin ie  6-tej. N a  porządku dziennym : 
Ozł. St. W in dak icw iez przedstaw i pracę prof. 
Juljana K rzyżan ow sk iego  p. t. Dom enicki 
w  „F acce jack  polsk ich". Potem  odbędzie się 
posiedzenie adm inistracyjno.

W Y B O R Y  DO W Ł A D Z  B R A T N IA K A  B Y ­
Ł Y  L E G A L N E .  .W dniu 5 bn\ odbyło  sio 
w  Uniw. Jag. W a lne Zgrom adzenie członków  
Bratn iej Pom ocy  S tudentów  Uniw. Jag., zw o ­
łane przez Zarząd, celem  zadecydowania, o le ­
galności w yborów  w ładz Bratn iej Pom ocy. Nad 
zw ycza jn e  W a lno Zgrom , zaakceptow ało p o ­
przedn io w yb ory  w ładz i s tw ierdziło  legalność 
poprzedn iego W a ln ego  Zgrom adzenia.

Z A M A C I I  S A M O B Ó J C Z Y . Sabina Schein- 
be.rg (1. 28) żona przem ysłowca zam. przy ul. 
D ługie j 1. 11. w celu sam obójczym  wypita 
w iększą ilość lyzo lu . P ogo to w ie  rat. p rzew iozło  
'de*po.ratkę do szpitala. P ow ód  usitowa.ncgo 
■sarn.dyójstwa n iew iadom y.

W Ł A M A N IE .  D o masami St. R zeszota przy 
ul. W rocław sk ie j 1. 9, w łam ano się przy pomo­
cy  dobranego k lucza i skradziono gotów kę 
100 zł., oraz w ęd liny wartości 200 Id. —  
'W  gmachu pocztow ym  p rzy  ul. W ielopole, 
‘Franciszek U-zicmbło (1. 101 skradł z kłoszeni 
J. D ziedzica 500 zł. Uziom blę aresztowano.

Z A W IA D O M IE N IA  I K O M U N IK A T Y .
W Y D Z IA Ł  P O Ś R E D N IC T W A  P R A C Y  Z W IĄ Z ­

K I) ZA W O D O W E G O  P R A C O W N IK Ó W  U M YS ŁO ­
W Y C H , K rak ów . Sławkowska, 6 1. p. lal. 1*58— 38, 
poleca następująco s iły  biurowo: stenotypistk i i 
stenotypistów , korespondentki i korespondentów  zc 
znajomością, ję zyk ów : polsk iego i n iem ieckiego, a 
także  francuskiego, angie lsk iego  j rosyjsk iego. 
Bue.lialterów-liil u isistów i buchalterów pom ocni­
czych, techników , także  konstruktorów  aerop la­
nów. agronom ów , niujstrów-kiernwr.ików cegieln i, 
kam ien iołom ów , ta rtaków  i tubrvk w yrobów  
•/, drzewa, dek larantów  celnych, lnundaniki, m aszy­
nistki. pom ocn ików  handlowych, kalfculantów i 
p rak tykan tów  h im ow ych . —  Zgłoszenia p rzy j­
muje W yd z ia ł Pośrednictwa Pracy Zw iązku Za- 
w  od o w ego  Pracow n ików  Um ysłowych (K rak ów , 
.Sławkowska 6 I. p. teł. 188— 58). w godzinach 
m iędzy  11—2 i 3— 9, osobiście łub telefon iczn ie. 
W yd z ia ł polecając pracowników , stosuje próby 
k w a lifik acy jn e  i kolejność zgłoszeń.

,,0  K R A S N O L U D K A C H  l S IE R O T C E  M A R Y ­
S I" .  W  n iedzielę ' 8 h. mi. odbędzie się w  Bagateli 
trzecie  przedstaw ien ie poetyczno,j Baśni M.nrji K o ­
nopn ickiej ..<• krasnoludkach i sierotce Marysi-". 
P o c zą te k ' o godz. .ll.;S0 przed południem  P ozosta ­
ło b ilety  wcześniej do nabycia w  sklepie p. F i­
schera. R rn ok  gł. A — U.

D O RO CZNE  AY A LN E  ZG R O M A D ZE N IE  C ZŁO N  
K1Ń K R A K O W S K IE G O  K O L A  P A Ń  T. S. L . od ­
będzie się dnia 12 b. m.j o godz. 5 po południu. 
w ‘ lokalu  T . 8 . L . p rzy uf. św. A lin y  3 —  a w  ra­
zie  niekoniplot.li o godz. 3.30 po południu.

Z E B R A N IE  T O W A R Z Y S T W A  M IŁ O Ś N IK Ó W  
J Ę Z Y K A  P O L S K IE G O  połączone z odczytem  proJ. 
dra K azim ierza  Nitscha p. t. -D  form ę imion 
chrzestnych" odbędzie się w  n iedzielę S b. m. 
w  sali p rzv  ul. Gołębiej 20 I. p. (Sem inarium P o lo ­
n istyczne Un. Jag.), o godz. 11 przed połudn iem .'

0 złagodzenie kieski bezrobocia.
Odezwa katolickich Stowarzyszeń dobroczynnych Krakowa.

Stanęliśmy znowu w obec bolesnego faktu  ubogim obarczonym rodziną i bezrobotnym po. 
że w oko ło  nas jest coraz w ięcej łudzi g łód  zbawionym zasiłku rządowego, skromnej, cie- 
nych i nie m ających czem -się okryć. N ie  są t o . piej strawy. Frezyd jum  miasta już ośw iadczy* 
już ty lk o  ci dawniejsi biedni ale rozszerzające ; ło gotowość wydatnej pomocy, tak, że w yila - 
się bezrobocie mnoży szeregi tych eo nawet waniem jej zajmą się kuchnie Kat. Związku
z najlepszą wolą chcieliby pracować lecz pra.
cy znaleźć nie mogą.

Społeczeństwo nasze, w  przeważnej części j

Polek przy ul. Franciszkańskiej, jak o  też ku­
chnia SS. M iłosierdzia .przy ul- W arszaw skiej. 

M iłosierne datk i przyjm uje Kaneclarja 
jest już tak wyczerpano, że odw o ływ an ie  się ’ K u rji A rcyb iskup iej (P . K . O. 404.500'). dalej 
do je go  m iłosierdzia w yda je  się zuchwalstwem  . Kat. Zw iązek  P o lek  R ynek  gł. 9. Adm inistracje 
i bezcelowoin wołaniem a jednak nie możemy j pism. Chcący otrzym ać k a rty  na. pożyw ien ie 
spokojnie zamykać oczu na to co w  koło nas zgłaszać się winni w  kaneolarji A reybractw a 
się dzieje, lecz musimy podać dłoń tym, co w  ta  M iłosierdzia ul. Sienna 5 od godz. 9 cło 12 runo.
kiej znaleźli się biedzie. Nakazu je nam to już (— ) f  Adam Stefan Sapieha.
własny interes ale i poczucie ludzkie i przede- Komitety paraf. Tow. św. Wincentego a Paulo.
wszystkiem  prawo Chrystusowe. N ie  w o lno też. 
zostać obojętnym  choćby przyjście z pomocą j 
m iało nas kosztow ać odm ówienie sobie n ie je . . 

dnego. 1
W  tym celu kato lick ie  Stow arzyszen ia  do- j 

broczyanc Krakowa, z łą czy ły  się w  kom itet 
pom ocy i odwołu ją się do całego społeczeństwa 1 
prosząc o pomoc w  zamierzonem zapewnieniu

Arcybractwo Miłosierdzia. 
Kat. Związek Polek.

D z i ś  

w  R A D J O

Godz. 22 oo

Dnia 7 II .

f] Międzynarodowe 
Za w od y Hokeyowe

P
o lokal dla Muzeum Etnograficznego.

Najpow ażniejsza Instytucja naukowa w  P o l­
sce, Po lska  Akadcm ja Umiejętnością wysłała 
do P rczyd jtm i m. K rakow a pismo, k tóre w  ca­
łośc i przytaczam y:

..Muzeum Etno a- ra f ic zne  w K rakow ie, istnie­
jące otl przeszło 2 0  lat i posiadające n i e z m i e r ­
nie. cennie z a b y t k i  z d z i e d z i n y  etnogra fji .ziem 
(polskich, straciło  sw e dotychczasowo ■pomiesz­
czenie. F a k t ton. sam w sobie m ogący p rzy ­
nieść niepowetowane szkody Muzeum, może 
równocześnie zawa-zyc bardzo znacznie tez i

w roli K rakow a, ja k o  jednego z na jw yb itn ie j­
szych ognisk pracy naukowej i kulturalnej 
w  Polsce przez t:o. iż  istn ie ją usiłowania .prze­
niesienia zb iorów  tego  Muzeum do K atow ic . 
T e  w zg lędy  skłaniają Po lską  A kad  om ję  Um ie­
jętności do in terw encji w  Prezydjum  Miasta 
i  do ja k  na jgorętszego  poparcia prośby Mu­
zeum o  udzielenie lokalu  na pom ieszczenie je ­
g o  zb iorów ” .

Kostanecki, prezes Polsk. Ak. Urn.
 x-----

REPER TUAR  TEATRU SŁOW ACKIEGO.
Sobota po południu: ..Ciotka K a r d a "  (ceny

najn iższe). , ,, .
Sobota, w ieczór: „Pana-kaw aler j>rem joia 

nowość -  gościnne w ystępy K . Junowy-Stępow-
sk i‘>eo). . •

N iedziela  po południu: ..A rtyśc i" (ceny zni­
żone). , ,

N iedziela w ieczór: „P ap a-k aw a le r (nowoSe — 
gośc inno  w ystęp y  K. Junoszy-S tępow sK iogo).

T ea tr  k rak o w sk i w B ielsku: Poniedzia łek  9 go 
lu tego , .I lo x y “ .

R E P E R T U A R  T E A T R U  „B A G A T E L A ".
Sobota: ..T y lko  dla dorosłych ''.
N iedzie la : ..T y lk o  dla dorosłych".

REPERTUAR  KINOTEATRÓW .
W A N D A : „N oce  kaukask ie". ..
A P O L L O ; ..N iebieski m o ty l" (w  gł. rolach Lnnl 

Jannigs. oraz Marlena D itrieli). . ,
CORSO: ..Tajem nica Zaimku M ayerlirig (w  g -  

ro li Maria Corda). ,
S Z T U K A : „G łos  serca" (reż. R . Ord.jnski).
W A R S Z A W A : '„P rzek leń s tw o  k rw i"  iw  gh r o ­

lach Maria S o lveg . oraz W a lter R kta ).
U C IE C H A : ..W iatr od m orza" film  polski, w g t  

rolach M. Malicka, oraz A . Brodzisz).

W Y S T Ę P Y  K A Z IM IE R Z A  JU N O SZY-STĘ - 
P O W S K IE G O . Dzisiaj rozpoczyna k r ó t k ą  gosemę, 
tak  sym patycznie zawsze w itany, z n a k o m i t y  arty ­
sta K azim ierz  dunosza-Stęnowski w  kom edp an­
g ie lsk ie j Edwarda Chikls Carpentera „Papa-kawa- 
Ie r". m ającej za sobą długi łańcuch sukcesów na 
scenach całego świata. .Tak zawsze, tak i tym  ra­
zem, w ystęp y  te wzbudziły n iecodzienne zacieka­
w ie n ie , ' w yraża jące  się w y ją tk ow ym  popytem  na 
b ilety. Przygotowaną, reżysersko przez p. Szyn­
d lera koinedję w ykon a ją  pp.; D ziewońska. Lesz­
czyńska. 'Wale w sika. Burnatow icz, Kułakow ski, 
K rzem ieńsk i. Paw łow ski. Szym borski. W ieliurski. 
..Papa-kaw alor" zajm ie a fis z  na w szystk ie dni naj­
bliższe za. w y ją tk iem  wtorku, w  k tórym  to dniu 
dane będzie na przedstaw ien iu popularncio. po* ce­
nach zniżonych przedstaw ien ie e fek tow nej sztuki 
„B roadw ay".
* Pon iedzia łek : „P ap a-k aw a lo r" (nowość —  g©s- 
oinne wvstę.pv K . Junoszy-Stępow skiego).

„R O N Y "  W  T E A T R Z E  P O L S K IM  W  B IE L ­
S K U . N a  zaproszenie T ow arzys tw a  Teatru Pol* 
uldego w  Bielsku. Tfta.tr m. im. J .  Słow ackiego 
<Ł*je w  pon iedziałek  dn ia 9 b. m. przedstawienie

najw iększego sukcesu obecnego sezonu, przem iłą 
koilicd je ..R o .w “  z p. Zaklicką w  ro li tytułowej'.

T E A T R  R E W J l „ B A G A T E L A " .  W vs tęp y  goś­
cinne /.uli Pogorze lsk ie j, które  tak tryum faln ie 
p rzcsz lv  w teatrze „B a ga te la " pod wźględom  ar­
tystycznym  i kasowym , dob iega ją  do końca. Jesz­
cze kilka, dni dzie li nas od nowej prem jory. k tóra  
jest w  pchli prób z gościnnym  udziałem  Treny 
Oarnero. znakom itej od tw órczyn i ostatnich p rz e ­
bojów  z film ów dźw iękow ych  i p. Stanisława Beł­
skiego, k tóry  jest zn a n y 'k ra k o w s k ie j publiczno­
ści z teatru rew ji „G o n g ". —  N a  końcow e przed­
staw ien ia w ystępów  pani /uli P ogorze lsk ie j i. Ja­
n inę Sokołow skie] dyrekcja, teatru udziela zniżek.

T R Z E  U  T E G O R O C Z N Y  P O R A N E K  SYM FO  
N IC Z N Y  Zw iązku zaw odow ych inu/,yk 'ów _w  K ra­
kowie. odbędzie się  w n iedz ielę  d n ia  15 lu te g o  
b. r. o godż. 11-tej' p rzed  południom , w sali S ta ­
rego Teatru . —  B atu tę  nad ty m  porank iem  o b jął 
zn ak o m ity  d y ry g e n t G rzegorz T ite lberg . ja k o  so
lista współdziała św ietny pianista Egon Petri. —  
W  program ie dzieła W ebera, M ozarta (koncert fo r­
tep ianowy). P rok o ffiew a  i RespighiM go. —  B ile ty  
w  eonie 'od  1.50 (lo 5.30 zł. d o  nabycia w  kasie 
dziennej Starego Teatru  (teł. 111— So). ) )  olne i 
zn iżkow e b ile ty  skasowane.

Z A P O W IE D Ź  W Y S T Ę P U  F E N O M E N A L N E J  
T A N C E R K I IR E N K I G E T R E Y  wzbudziła  w  K ra ­
kow ie w ie lk ie  za in teresow ana. M łodziu tka Ironka, 
przedstaw icielka nowoczesnej sztuki h ereogra fiez- 
noj. znana z szeregu w ystępów  w kram  i zagra­
nicą. zaprezentuje się w  nowym , n iezw yk łe  uro­
zm aiconym  program ie, w  n iedzie lę  8 b. ni. o godz. 
4 po południu w teatrze Bagatela.

W IA D O M O Ś C I KOŚCIELNI*:.
W  K O Ś C IE LE  ŚW . B A R B A R Y  w  n iedzie lę  o 

godz. 10 rano grać będzie ork iestra w ychow anków  
Braci A lbertynów . W  czasie M szy św. zbierana bę­
dzie składka na urządzenie kap licy  M atki Boskiej 
Jtirow ickiej. w tym że kościele łaskami «lvnncci

W  K O Ś C IE LE  K S IĘ Ż Y  P IJ A R Ó W  w niedzielę 
o godz. 10 rano podczas sumy Obór Serc. Państw. 
Żeńsk. odśpiewa ..Mszę polską" Moniuszki* pod kie­
rownictwem Pro f. .Taniny Orzelskiej przy akom­
paniamencie p. K . Wojnarowicza.

----- OQO-----
Kronika karnawałowa.

Reduta A rtys tów  Teatru  M iejskiego.
_ Sądąc z p rzygotow ań  poczynionych  przez K o ­

mitet. oraz z licznych  zgłoszeń sym patyków  te­
atru.. spodziewać się należy, że .'.noc a r tys tów " 
będzie p raw dziw ą sensacją K rakow a . N a jw y tw o r­
niejsze ^sfery naszego miasta zapow iedzia ły ' swój 
udział. Zaiiitorcsowam e tą pierwszą u nas na euro­
pejską m iarę zakrojona imprezą karnaw ałową jest 
bardzo dużo. Mimo spodziewanej frekw encji Goś­
cie nie odczu ją  bynajm niej tuk często dokuczli­
wych jo j skutków , a to dzięk i ograniczonej ilo­
ści w ydaw anych  zaproszeń. Sprzedaż b iletów  za 
okazaniem zaproszenia odbyw a się c o d z ie n n ie  

w  westibiiłu teatru m ie jsk iego  w  godz. od 11— 1 
w południe i od 5— 7 w ieczór

Bal u rzędn ików  m iejskich.
W  ostatnią noc karnawałową. Ł  j. dnia U  

1). ni. urządza w  salach S tarego Teatru . Tow . 
W za j. f>om. u rzędn ików  ni. K rak o w a ; doroczny 
swój bal. któremu tradycja zdobyła, jedno z p ierw­
szych m iejsc wśród zabaw k rakow sk iego  karna­
wału. K om ite t balu dokłada i w tym  roku usil­
nych starań, aby ta ostatnia w  obecnym karna- 
w le zabawa b y łą  n iety lko  w ytw orną, ale i na­
prawdę wesoła.. P iękna ' dekoracja  sal. szereg nie­
spodzianek. p rzyczyn ią  się n iezawodnie do pow o­
dzenia zabaw y i dodadzą je j uroku i wesołości. 
)V  najb liższych  dniach K om ite t rozpoczn ie już w y­
syłać zaproszenia.

„Czar karnawału".
tradycyjna, zabawę kostjum ową urządza k o to  

T .  T . 8 . L . w  salach T ow . Technicznego p rze  ul.

tegoroczna, zabawa udała się i pozostawiła tak 
milo wspomnienia jak urządzano poprzednio. 7,a 
proszenia wydaje Koło VT. T. 8. L. llynek 0, II. 
schody, II. piętro od godz. o— 7 wieczór.

Kolo Przyjaciół Starszo-harcerskiej Gromady 
„Wiarusów"

urządza w  salach Kasyna Urzędniczego. Rynek 
gł. L . 1:1, dziś w  sobotę o godz. 9 wieczór, zabawę 
kostjumową. z kotyljonem. Nagrody konkursowe 
za kostjumy i inno niespodzianki.

 o0 o -----------

Wycieczka Szwajcarów przybędzie 
do Krakowa.

Jak doniosły pisma warszawskie, przybyła, 
do Polsk i w yc ieczka  przedstaw icie li szw ajcar­
skich banków, oraz przesiebiorstw  budow la­
nych, które pragną zapoznać sio z m ożliwością 
lokow an ia  kapitału  szw ajcarsk iego  w  budowni­
ctw ie  państwo w cm i komunalneni. W yc ieczka  
zw iedza w iększe centra budowlane w  Polsce, 
przybędzie w ięc  praw dopodobn ie i d o  K ra ko ­
wa. B y łob y  wskazano, aby Frezydjum  m. K ra ­
kow a zain teresow ało sio również pobytem  
Szw ajcarów  w  Po lsce a m oże i nasze miasto 
m ogłoby osiąginąć z w ycieczk i tej jaką k o ­
rzyść.

Z w :n'ęc'!e pawilonów ntactwa domowego
N a  W ystaw ie  hodowlanej nastąpiło w czo­

raj zwinięcie paw ilonów  p tactw a dom ow ego 
i psów. natom iast przedłużono do niedzieli 8 
bm. włącznie wystawę ryb połączoną z tygo­
dniem propagandy spożywania ryb. W czora j 
zaznaczył się n iezw yk ły  popyt na karpie sprze­
dawane p °  cenach konkurencyjnych, tj. 3.20 

zł. za 1 kg.
W  dziale ryb  otrzym ali nagrody: S tow arzy­

szenie Zawód. R ybaków  w  K rakow ie  1 medal 
z ło ty  i dvpl. honor. st. kr. m. Krakow a. Go- 
sinodarsłwo Rybne P d sk ie j Akadmnji Umiej.
1 medal z ło tv  i 1 srebrny. M iejski Urząd T e ­
ter. m. K rakow a medal zlo ty. Gospodarstwo 
R vbn o w  Osieku medal z ło ty . Dr. Ludw ik 
Iłijh renschef nacz. - miej. lek. wet. dyplom  
uznahia K ra jów . Tow . R yback iego w  K lu k o ­

wie.
W  dziale V II. Zw ierzyn iec Parku miejs. 

Las W olsk i na w ystaw ione okazy  ntactwa dra­
pieżnego. zw ierząt drap- ptactwa łow nego i 
dom ow ego otrzym ał dyplom na medal żloty.

Rok więzienia za agitację komunistyczną.
Przed  trybunałem sądu przysięgłych w  K ra ­

kow ie  toczyła, się w czoraj rozprawa p izcciw  
Izraelowi Gótzlerowi (lat 19). Izraelowi Nadie- 
rowi (la t 2 2 ) ' i Abrahamowi Fa likow i (lat 17), 
krawcom , oskarżonym o zbrodnie zdrady g łó ­
wnej z par. 58 K  c. 59 uk. art. 1 ustaw y z r. 
1802. oraz o zachwalanie czynów  nieprawnych 
i niemoralnych z par. 30o uk.

W ed lę  aktu oskarżenia, dnia 10 listopada 
ab. roku o  godz. 9 w ieczór policjanci pełn iący 
służbę na ul. B ożego  C iała usłyszeli jakieś k rzy ­
k i i zobaczyli u zbiegu u lic  M iodow ej i B ożego  
C iała grupę osób, a opodal nich trzech os obi 
n ików, k tórzy  na w idok  posterunkowych m i-

< *  *  * >  *  * * ■ » « «  * *

zw iązek m łodzieży  kom unistycznej". Osobnicy 
ci poczęli równocześnie rozrzucać ulotki o tre ­
ści w yw rotow e j. Po lic jan ci puścili się za nimi 
w  pogoń i p rzytrzym ali dwóch agitatorów : 
Gótzlcra i Nadk-ra. T rzec i, a m ianowicie Falik , 
zdołał zbiec, jednak później go aresztowano.

W  c-zasie rew izji znaleziono przy nim dw ie 
torebki dekstryny, przeznaczonej n iew ątp liw ie 
do nalepiania w ydaw n ic tw  kom unistycznych. 
( idezwy, rozrzucone przez aresztowanych, po­
chodziły  od kom unistycznego zw iązku  m ło­
dzieży  i kom itetu  w yb orczego  jedności robot­
niczej chłopskiej. O dezw y  stoją  na platform ie 
rew olucyjnej i starają się przez w yw ołan ie  za ­
m ieszek pozyskać unasy robotniczo-chłopskie 
dla działalności kom unistycznej.

N a  wczorajszej rozpraw ie oskarżeni w yparli 
się w iny. jednak policjanci i w yw iad ow cy  po­
lic ji przesłuch ani w  charakterze św iadków  Ob­
c iąży li ich swemi zeznaniami. Po przeprow a­
dzonej rozpraw ie trybunał na podstaw ie w er­
dyktu ósęd ziów  przysięgłych , skazał G otziera 
i Fa lika  każdego na 1 rok, ł iś N ad lcra  uwolnił 
od w in y  t kary;

R ozpraw ie  p rzew odn iczy ł s. s. o. Cioślew- 
ski, -wetowali s. s. o.: liu ratow sk i i Stułir, 
oskarżał prok. D r fluW .

0 l ek a r sk i e  badan ie  przedślubne.
W oiiliig  doniesień, stal sio znów  aktualny 

projekt ustaw y o lekńrskiem  badaniu przed- 
ślułmcm. P ro jek t ton. poruszany ju ż przez na­
sze w ładzę sanitarne parokrotnie, ma na celu 
przyjęcia w  Bolseo systemu, znanego w n iek tó­
rych krajach zachodnich, iż osoby m ające 
wstąpić w  zw iązk i małżeńskie, poddać się mu­
szą badaniu lekarskiemu. P ro jek t przew iduje 
przymus, że osoba udzielająca ślubu od p ow ie ­
dzialna będzie, że dopuściła do niażenstwa bez 
przedstaw ienia przez kandydatów  św iadectw  
lekarskich. W ed łu g pogłosek, do osób, którym  
zakazane będzie udzielan ie ślubu, zaliczeni 
także mają być chorzy na gruźlicę.

Nieuctwo ,,Pata“ .
Kom unikaty rad jow c Polsk ie j Agencji Teł. 

(P a ta ) mają to  do siebie, że szanowni zapow ia­
dacze  tych komunikatów nie um ieją dobrze 
czy ta ć  zagranicznych słów. Już ty ło razy pisa­
liśmy o nieuctw ie redaktorów  Pata w biulety­
nach, a. teraz —  jak  donosi ..Po lon ia " —  trze­
ba znów na-piętificwać nieuctwo „nu łjo-panów " 
z Pata.

Oto w y m a w i a j ą  oni p a ła c  „G z ig i"  zamiast 
„K id ż i"  (P a la zzo  Chigi, s i ed zi ba  M ussolin iego)’ 
..Dumcrż" zamiast ..Tłumerg" (prezydent, Fran­
cji). ..Rajchszk ik" zamiast ..Raclistak (Rcichs- 
jtegK ł ..Szamberlę'' z#mjaet ..Gzenłl-icrlejn"
'(ClKimberlain). N iedaw no o g i a - z a i  Pat w  radjo, 
iż p. min. R o z w a d o w s k i  w ydal w poselstwie 
.pc-iskiem w S z t o k h o l m i e  na cześć króla szw edz­
k iego  ..kerkl".

O zgrozo —  powinno być „s e rk r-
(cerelc).

P O G R Z E B  ŚP. IV O  C O R N E R A .

P rzy  licznym  udziale publiczności N ow ego  
Targu  i krakowskiej de legac ji k o legów  i B ra t­
niej Pom ocy M edyków  U. ,T odbył się w  X. 
Targu  pogrzeb śn. Iwona Cornera absolw. m e­
dycyny . k tóry  po trzechletnich cierpieniach 

zmarł dnia 2 lutego. N a m iejsce w iecznego
spoczynku przeniosła zm arłego kolego m io­
d z ie ! akademicka. Nad otw artą  m ogiłą prze­
m ów ił imieniem Bratniej Pom ocy  .Medyków 
viceprezcs C iep ielow ski i im ieniem ko legów  
dr. M aćkowski A., k tórzy  wraz z dr. Górskim 
złoży li na trumnie wieniec, z białych róż,. Mię­
dzy  iii. złożono w ieńce od Bratniej Dom. Me­
dyk.. P rzy jac ió ł Akadem ika i iii.

W A L N E  Z G R O M A D Z E N IE  T W A  P R Z Y J A C IÓ Ł  
B IB L J O T E K l J A G IE L L O Ń S K IE J .

W  soboto 7 b. ni. o godz. 18 odbędzie się
B ib ijo tcee Jag ie llońsk ie j zw ycza jn e W a ln - 

Zgrom adzenie T ow a rzys tw a  P rzy ja c ió ł B ib ljc- 
tek i Jag iellońsk iej N a  porządku dziennym m. i.: 
sprawozdanie z działalności T ow a rzys tw a  w  ro­
ku 1980. sprawa budow y n ow ego  gmachu Bi- 
M jotek i Jagie llońsk iej i konserw acja starego 
(referuje dyr. Dr Edward Kuntze), oraz w ybór 
noweg-o Zarządu.

2 5 -L E C IE  SO D  A L IC J I  M A R J A Ń S K IE J .

A K A D E M IC Z E K .

IV kw ietniu br. przypada jubileusz 25-Iecia 
jednej z na jliczn iejszych  organ izacy j akadem i­
ckich ideow ych  na teren ie U n iw ersytetu  Ja- 
g icłło iisk icgo —  Soćlalicji Marjańskiej Akade- 
m iezek. Z  powed-u te j uroczystości odbędzie 
się Z jazd wszystk ich  byłych  członkiń. Pon ie­
w aż jednak brak jest adresów  obecnych, prze­
to  osoby zain teresow ane są, proszone o sk iero­
w yw an ie  ich pod adresem: K raków . Sodalicja 
Ma-rjańska Akadem iczek , In ternat SS. Urszu­
lanek.

100 Z L . N A  K U C H N IĘ  S IO S T R Y  SAM UELU
P o w ia tow a  Kom unalna K asa  Oszczędności 

w  K ra l cow ie złożyła  za pośrednictwem  Adm in i­
stracji naszego pisma, zam iast wieńca na trum­
nę ś. p. W ik to ra  Gablenza, długoletniego człon­
ka sw ej K om is ji rew izy jn e j —  kwotę zł. 100 
do rąk S. Samueli Felicjanki na obiady, dla 
ubogiej m łodzieży gimnazjalnej,,



K r- * .  „GLOS NARODU11 t dr la 7-go lutego 1031. Nr. L ''

Obdłuzone rolnictwo domaga sig kredytów
i konwersji dawnych długów.

Ź ęycie | o s p o j g ^ g £

Nnwy urząd i nowe pcsady.
W  kołach politycznych krążą pogioski, 

że niebawem ma powstać nowy wielki 
urząd, a mianowicie centralny zarząd 
wszystkich monopoli państwowych. Jako 
kandydatów na szefa tej instytucji wymie­
niają obu obecnych wiceministrów skarbu, 
pp.: Koca i Starzyńskiego.

22 y r .  dziennie na utrzymanie rodziny!
Jak w ygląda „specjalna pomoc doraźna 

dla beirouoyiych".
W zrost bezroDOcia przybrał rozm iary kata- 

aurofałue. Od listopada do  grudnia w zros ło  
bezrobocie o 50.000, w  ciągu grudn’ a o 80.000, 
w  ciągu dwóch tygod n i s tyczn ia  o 30.000, zaś 
w  chw ili obecnej bezrobocie p rzek roczy ło  cy frę  
340 tys ięcy  pozbaw ionych /racy. P o za  tern 
jest powakna ilość bezrobotnych niezarejestro- 
w a n yd l oraz częściow o ty lko  pracujących . Ci 
ostator. o trzym ają  zarobek za kilka ty lk o  dni 
'ygodn ia , a żyć  .przecież muszą cały tydzień . 
A le  i z pośród zarejestrow anych ty lko  jedna 
trzecia część otrzym u je ustaw ow y zasiłek 
z funduszu bezrobocia.

M tych warunkach rząd —  jak to  podnie­
sie .o w  toku dyskusj’ sejmowe-j —  zam iast 
w y ię ż y ć  zab ieg i dla u lżenia nędzy z likw ido­
w a ł akcję pom ocy doraźnej dla bezrobotnych, 
k tórzy  w yczerpali sw oje  okresy zasiłkowe, nie 
w prow adził w  życ ie  p rzy ję te j przez Sejm 
w  roku ub. ustawy o pom ocy  d la  bezrobot­
nych —  ndodooianyeh, w reszcie nie uchylił se­
zonu m artw ego w  roku bieżącym , a wkońcu 
zapow iada obniżenie zas iłków  z funduszu bez­
robocia, podobno o 10 procent... .

Dla bezrobotnych, n ie korzysta jących  z fun­
duszu bezrobocia stw orzono w praw dw c t. zw. 
„państw ow ą .pomoc doraźną, specjalną'", ale 
jak ona w ygląda?

Pod tym  względom  są pewne instrukcje. 
Jest instrukcja, która m ówi o  za.vłkach za­
leżnie od stanu rodzinnego: 20, 35. 45 zl. itd. 
A le  w  każdym  p ow io d ę  ta pomoc doraźna sto­
sowana jest w  innych rozm iarach, przy zasto­
sowaniu innych norm. Na teren ie w o jew ództw a  
krakow sk iego, -w w iększości pow iatów , pomoc 
doraźna, w ogó le  .nikomu jeszcze w yp łacona nio 

ostała!
Ogółem  na tę pom oc doraźna specjalną 

przeznaczył rząd w  b ieżącym  nuesjącu poHora 
miliona złotych. Jeżeli tę  kw otę podziębć przoz 
liczbę bezrobotnych, nieuprawnionych do zasil 
k ó w  z Funduszu Bezrobocia, p rzez 22S tys ięcy 
ludżl, to  otrzym am y kw otę  6 i pól zl. na ro ­

dzinę.
W ynada (o  dosłownie po 22 grosze' dzien­

nie na rodziuę'-

F A B R Y K A  W  M OŚCICACH URUCH OM IONA  

Z A L E D W IE  W  50 PROC.
Na konferencji, roln iczej w  Poznaniu w dniu 

4 b. m. Oświadczył b. mm. K w ia tkow sk i, że 

państw ow a’, fabryka zw iązków  azotow ych  

iv Mościcac-h uruchomiona jest w 50 procen­
tach. Utrzym anie ruchu w fabryce stało się 

■możliwom dziękfc eksport ow i, kalkulującemu się 

Lepiej, niż sprzedaż nawozów7 sztucznych na 

Tj nku wewnętrznym . Zastosowanie naw ozów  

s? tucznych w kraju w  szerszym zakresie jest 

utrudnione, g d y ż  rolnictwo nie uregulowało 

jeszcze należności za naw ozy sztuczne, skrecy- 

•owane mu w  poprzednich latach.

Ó  yLSZE  R E D U K C JE  P L A C  ROBOTNIC7.YCH.
Zarządy fabryk w łók ienn iczych  w  Tom aszo­

wie w ym ów iły  pracę w szystk im  robotnikom  
z terminem 7 bm. P rzem ysł tom aszowski zapo­
w iedzia ł równocześnie redukcję p.łac

U B Y T E K  Z Z A P A S U  W A L U T  I PO R T FE LU
W E K S L O W E G O  W B A N K U  P O LS K IM ,

W  podanym w czora j przez nas w yk az ie  de­
kadow ym  Banku Po lsk iego  zw raca uwagę 
ubytek  zapasu dew iz  o około 3,6 m ilj. zł. (de­
w izy  zaliczone do pokrycia  w zros ły  o 451 tys. 
zł,, zapas nieza liczonyeh zm niejszył się o 4 
m ilj.). Zm niejszył się również portfe l w eks low y  
o b lisko 5 mil jon ów  zł.

S P A D E K  W P Ł Y W Ó W  K O LE JO W V C H  
W  GR U D N IU .

Wob&c. spadku przewozów- Lewarowych, 
w p ływ y  Polskich K o ic ji Państw owych u leg ły  
w  grudniu ub iegłego roku obniżeniu i w yn io­
sły  ogółom  111,091.424 złA, w ykazu jąc  zmniej­
szenie w  porównaniu z listopadom roku ubic- 
g e łg o  o 3.5 proc.

W Ę G R Y  LTZYSKALY K R E D Y T Y  
ZA G R A N IC ZN E .

R ząd  w ęg iersk i zakontraktow ał w ostatnich 
dniach nową pożyczkę  zagraniczną w w ysoko­
ści 2,51)0.00.2 dotarów w  nowojorskim Chase 
National Eank. Z pożyczk i te j zamierza m ini­
sterstw o skarbu ratow aćk  przedewszystkiem  
drobnych roln ików , k tórzy z powodu podatków  
popadli w długi. R ząd  pertraktuje również 
o nową pożyczkę zagraniczna z „ Irw in g  Tru­
stem11 w te j samej v  A ik o ś c i.  P ertrak tacje  te 
zakończone bęólą, w n f  ’-'iżiszym czasie. (C EPS ).

Rada zw iązku  organ izacy j rolniczych Rz. 
P., reprezentująca w ie lk ą  w łaeoość, ogłosiła  
szereg rezo lucji powziętych, na 06ta triem  swem 
posiedzeniu z 30 ub. m. Z uchwał tych  zamie­
szczam y charaikterystyczniejsze ustępy, w  k tó­
rych  ziem ianie, d la  przyw rócenia zdolności 
konsum cyjnej roln ictw a, dom agają  się szere­
gu posunięć natury finansow o-kredytow ej, a 
tak że  znow elizow ania  ustaw y o reform ie roi 
n e j { ! ) .  Rezolucje te brzm ią:

„N a jd a le j nawet idące obniżenie kosztów  
produkcji nie m oże doprow adzić  przy o dc cnym 
poziomie cen produktów  rolnych do przyw ró­
cenia zachwianej równowagi pomiędzy przy­
chodem a niezbędaemi wydatkami warsztatu 
rolnego. Zachodzi zatem kon ieczność stw orze­
nia dla roln ika źródeł kredytu niezbędnego 
na pokrycie  w yw ołan ych  przez k ryzys  przej­
ściow ych  n iedoborów  gospodarczych. W obec 
n iew ą tp liw ego  przeciążenia warsztatów kredy­
tem krótkoterminowym, zagadnien ie to  może 
być  rozw iązane na drodze uruchomienia sy­
stemu kredytu  średu ioterm irow ego. N ieiunA j 
koniecznem  jest uruchomienie kredytu  d ługo­
term in ow ego, bez k tórego  będzie niem ożliwą 
sprzedaż i  parcelacja  w ielu w arszta tów  rolnych, 
k tóre  na skutek k ryzysu  rolnego będą musia­
ły  przejść w  ręce nowych w łaścicieli. P rzy  
tern niezbędna jest zmiana obowiązujących

C harakterystyczny fakt cytu je  „G aze ta  
Handlowa11. O to jeden z najw iększych m ły­
nów7. któw - zaspokaja, cale Zagłęb ie Śląskie, 
zw rócił -,r fffig m iejscow ych  w ładz adm inistra­
cyjnych w  K atow icach  z p ropozycją  obniżenia 
ceny m ąki o k ilka  groszy, co um ożliw iłoby 
z ko le i analogiczne obniżenie cen p ieczywa. 
Proponowaną zniżkę cen jednak odrzucono.

D ecyzję  swą u m otyw ow a ły  w ładze admini­
stracyjne istnieniem  jeszcze dużych zapasów 
droższej mąki, jak ie  posiadają jeszcze kupcy 
i piekarnie, a nadto dbawą, by  zniżka, ceny 
mąki nie w p łyn ęła  znowu na zniżkę zboża.

W  św ietle rek lam ow anej obecnie akc ji p. 
Prystora , stanow isko śląskich w ładz adm ini­
stracyjny- ‘b jest w ie lce  znamienne.

U R Z Ę D O W Y  SP A D E K  D R O Ż Y Z N Y  O  7.9%.

W ed łu g obliczeń G łów nego Urzędu Staty- 
d yc z ., k oszty  utrzym ania w styczniu zm niej­
s zy ły  się w  porównaniu z grudniem o 7.9 pro- 
cont.

Kalendarz podatkowy na luty.
Osłabienie wpływu podatkow.

Minist,. skasbu przypom ina płatnikom podat­
ków  bezpośrednich, że  w  b. m. p lam ę są po­
datk i:

1) w ciągu lutego —  wplata państw owego 
podatku od nieruchomości m iejsk:cb i jiiek tó- 
rych wiejskich za IV* kw arta ł 1930 roku. tu­
dzież podatku od loka li -za 1 kwartał 1931 
roku;

2) do 15 lutego —  zaliczka m iesięczna na 
poczet państw ow ego podatku przem ysłow ego 
od obrotu, osiągniętego w  styczn iu  h. r. przez 
rezedsięb iorstwa handlowe T i I I  kate.gorj i 
p rzem ysłow e I  —  V  kategorji. prowadzące pra­
w id łow o księgi handlowe, oraz przedsiębior­
stwa spraw ozdaw cze;

3) do 28 lutego —  wplata raty  na poczet 
za ległości podatku m ają tkow ego  w  w ysokości 
0.3 proc. w artości majątku w  I I  i H I gruij ie 
kon tyngentow ej, p rzy jęte j za podstawo wym ia­
ru tego podatku;

4) do dnia 7 lutego —  podatek dochodow y 
od uposażeń .służbowych: <■ emerv i nr i w ynagro­
dzeń za najemną, pracę, potrącony w  ciągu .

przepisów o prowadzeniu parcelacji w kierun­
ku przywrócenia wolnego obrotu ziemią.

Rada Związku O rgao izacy j Roln iczych  
R zp lite j Po lsk ie j z całym naciskiem  podkreśla, 
że ani wprowadzenie moratorium, ani przepro- 
wad zeme przymusowej konwersji zobowiązań 
rolniczych, ani inflacja na cele gospodarcze 
nie są w stanie rozwiązać sytuacji finansowej 
rolnictwa, natom iast przeciwnie zagm atw ałyby 
i utrudniłyby je j rozw iązanie jaszcze bardziej.

B iorąc pod uwagę, że w chwili b ieżącej 
trudno liczyć na niezwłoczne zaciągnięcie dłu­
go  lub średnioterm inowej pożyczk i zagranicz­
nej na cele rolnicze. R ada Zw iązku uznaje za 
konieczne podjęcie w szelk ich  w ysiłków  dla 
wyskukania źródeł kredytu na rynku wewnętrz­
nym, przeprowadzając jednoczeŚD:e konwersję 
krótkoterminowych .zobowiązań rolniczych wo­
bec państwa i inst'.fucyj publiczno prawnych 
na zobowiązania średnio lub długoterminowe 
oraz stosując przejściow o w  m ożliw ie szerokim 
zakresie ; rz.edhiżonio term inów płatności dla 
bieżących zobow iązań krótkoterm inowych.

R adą Zw iązku oświadcza, żo bez szybk iego 
rozw iązania zagadnienia k redytow ego , ujemne 
konsekwencje, kryzysu , jaki dotknął r e h rd w o  
nasze, wzrosną do rozmiarów katastrofy-, m i­
nującej nietylko rolnictwo, lecz cale życie go- 
spodatcze Polski1’.

j STU D JA  N A D  O B N IŻK Ą  T A K S
SZ P IT A L N Y C H .

W edług zapow iedzi Departamentu zdrow ia 
M. S. W ewn. op ła ty  w państwowych zdrojow i 
skach m ają być  obniżone i to  przypuszczalnie 
o  10— 15 pńob.. Przeprow adzane są także st.udja 

( co do m ożliwości obniżenia opłat w szpitalach 
państwowych i państwowych zakładach leczni­
czych. Term in w prow adzen ia  w życ ie  obniżki 
3płat oraz decyzja co do  wysokośjbj zn iżek ' —  
zależne są w7 zupełności od obniżenia cen pro­
duktów  spożyw czych , na k tórych  ojrarta jest 

l ka lku lacja  op łat w pow yższych  zakładach.

ZN IZK A  C E N  M A 7E R JA LÓ W  NA  U BR AN IA .

Warszawa, 6. 2. (T e le f. w !!). W dziale nia- 
SerjaJów ubraniowych daje się zauw ażyć in f t f  
&.*. Obejmuje ona m iterjały wysokich gatun­
ków, które spadają, w cenie w granicach od 
20 do 30%. Spadają również ceny kon fekcji 
fi galanterii mniej w ięcej o 20%.

styczn ia 1931 r.
N ad to  płatne są zaległości odroczone i ro z­

łożone. na ra ty  z terminem płatności w lutym , 
tudzież podatki, na które płatnicy otrzym ali 
nakazy płatnicze rów n ież .z tormWfim płatn iści 
w  tym  miesiącu.

W" ostatnb-h czas'acL zarów no w iadzr sa­
m orządowe jak i państw ow e' urzędy podatko­
w e  konstatują znacz,aieisze osłabienie wpły­
wów7 podatkowych. Z w yk le  w lutym  zaczynała 
się sytuacja polepszać,- albow iem  rozpoczynał 
się ruch w  handlu i przemyśle, w7 związku 
z przygotowywaniem się do sezonu letniego. 
Pośw iat oczny okres ogórkow y trwał do końca 
stycznia. W  raku bieżącym  zupełnie nie daje 
się zauważyć żaden ruch. .skutki un czego s y ­
tuacja podatkow a jest trudna a zdaniem  ozyn- 
n:ków  fachowych riema widoków, by w  nał- 
h!iżswvni czasie mcgfa uledz znacznie'swej po- 
rrawie.

Nawet uad grobem. P a s to r  w y g łasza  przem ó­
w ienie nad grobem . — W iecie w szyscy d laczego 
nag ła  jego  śm ierć  była szczególnie trag iczn a  zo- 
zostaw if m łodziu tką  ż.onę. liczącą dopiero 21 la t  .. 
M Rda w dów ka w zniosła tw a rzy czk ę  izairń zalaną 
i łk a jąc , rzek ła : ..D w adzieścia f rzv “.

Fuzja „ M a ł o p o l s k i e  „Premii Generale 
des Petroles'*.

■ ..N. F. Prćsssfi'1 podaje w  depęt^y z  Pa - 
ryża następujące szczegó ły  fuzji obu tow a. 
rzystw  naftowych, należących do grupy I.)uvi|- 

Pdę.ra, m ianowicie „C rćd it Oeinćrale des Potro­
ił os”  i ...Małopolskal:. „M ałopolska*’  będzie obię- 
tta w  drodze fuzji przez „Credit Generale des 
Petroles11 w zględn ie będą uoieważm one udzia­
ł y  w łożone w  obu towarzystwach, w w ysokości 
200 m iljonów. P o  tej sanacji zam ierza „Crćdit, 
G enerale des P e tro les11 podw yższyć nieco 
sw ó j kapitał, aby uzyskać potrzebne środki 
p łynne. W  kw estji krótkoterm inowy ch długów 
•obu tow arzystw , które za c iągń e te  zosta ły  
w  Europie środkow ej na stosunkowo w ysok i 
procen t (10%  i w ięce j) postanowiono zamienić' 
■je na d łu go trw a le  zobow iązania z 10-lefniro 
'Czasem obiegu w  bankach francuskich.

D p Ia p  m n n n i c l s i v .
(.Notowano: Pożyczka konwersyjna: (fi 'Ą zł.
Na. rynku w7alut tendencja lekk o  mocniejsza, 

dolar g o tó w k o w y  8.80 % —̂8.Ó1 % zl; cz,.ki 8.91—
8.92 zł. Bank Polsk i bez zm iany.

W  akcjach zupeh--y zastój, brak M n o ły  do pra­
cy, w iększość e fek tów  w  zupełnym  zastoju. Pa 
p iery ofic ja ln ie  notow7ane bez traDzakcji.

Ńa pegiełdziu  sytuacja  pod,-ona. Robiono t y l­
ko pożyczką  konwersyjną po kursach słabszych 
przy silnem zainteresowaniu i w iększych  'obro­
tach.

O F IC JA L N A  G IE Ł D A  W A L U T O W A .
Warszawa 6 lu togo. D o la ry  8.90 i tr z y  -'■'warte

8.92 i :rzy  czwarte. 8.88 i t r z y  czwarte D ew izr . 
Londyn  43.36. 43.47. 43.25; N o w y  Jork  8.9T 8.93, 
8.89; Now y Jork  w v p b tv  te legra fii zm e 8.92 8.94, 
8.90: Paryż 3 4 . 9 9 3 5 . 0 9 .  fl 1.90: Praga 26.40%. 
26.47. 26.31: Szwajcaria 172.42. 172 85. 17*.99: W ie ­
deń 125.40. 125.71. 125.09; W łoch y  46.73%. 46.86 
46.61; Berlin w obrotach pryw atnych  212.26.

K U R S A  O B L IG A C J I.
4%  inwostvC-vjna 91. 93%  —  Lonwersrjnn

47%  —  10% Ł o la jow a  102%, 103% —  8%  L is ty  
Zastawne Banku Gosp. K ra j. 94.

Z L C T Y  W  ZURYCHU.
Zurych 6 lu tego. P a ryż  20.29%. Londyn  

35.14 5/8, N o w y  Jork  5.17% . B e lg ia  72.2J W io  
oby 27 6 9% , H iszpanja 52.20, Holard.ja 207.95. 
Berlm  123 09, W iedeń  72.71, Szlaknolm  '1.58.6O. 
Oslo 138.45, Kojienhaga. 138.45, Sofja, 3.75, Praga 
1531%, W arszaw a 58.011, Budapeszt 90.35.

Oenv zboża utrzymane.
Kraków 6 lutego. M ąka pszenna krakow ska 

65%  38- 39, pszenna k oa g r tn-vsiko'va 43— 44, 
pszenna kongr, 0000 37— 38. ż i 'n ia  krakowska ty ­
powa 29iij()— 30, żytn ia poznańska typow a  30.50—- 
31, o tręoy  pszenno 14—-14.56 zł.

Tendencja utrzym ana, d ow ozv  słabo.

W B —  — mm— an »  - a r  -a  " a „u ■ m

m & m  W) liJMR W/*ŁMfcWi<Bw4

Niedziela 8 lutego.

Krakó\i’f .(312.8). G. 10.15 Transm isja nabożeń­
stwa z B azylik i w ileńsk ie j; 11.5S Rygr.al czasu, 
hejnał z W ie ży  K ated ra ln e ' w  W iln ie ; 12.15 Pora 
nek sym fon iczny z F ilharm onii W arszaw sk ie j; ’ ł l 
Boga lanka dla roln ików : 14^0 M uzyka; 15 Dr 
W  P łosk i: ..K ron ika rolniezafU 16.20 M uzyka
z W arszaw y; 15.40 Program  dla dziącr starszych: 
16.10 Odczyt, p. t.: ..Bzlakiem zbrodni11 —  w yg ł. 
sęd7.ia dr B, r:zurha,jowski; ''6.30 P ły ty  gram ofo­
nowe; 1640 O dczyt ze Lw ow a : 16-55 P ły ty  g ra ­
m ofonowe; 17.1.) W iadom ości przyjemne i p oży­
teczne, 17.40 K on cert z W arsza w y ; 19 R ozm ai­
tości; 19225 Feljeton  z W arszaw y; ,19.40 Trogram  
na dzień 'następny; 19.45 Kom unikat .,7 przed stu 
lat.11; 19.50 Płyta' gram ofonow e; 20 S fu ctow isko  l i­
terack ie: „Śniadanie zakochanych11 w ed ług A. Bi- 
rabeau, w tłumaczeniu p. II. M idowic?- 20.30 Trans 
misja z W arszaw y. Reo/tal skrzypcow y! P> Gim- 
pla. kwadrans literack i i Koncert popularny: 22.05 
Fragm ent z m iędzynarodowych  zawmdćw hok >jo- 
wych w  K ryn icy ; 22.50 K om un ikatc: 23 Muzz-ka 
taneczna; 23.45 Kom unikaty z m iedzwrarodow ych  
zaw odów  hokejowych  w7 K rvn icv ., '

Lw ów ęj385.1 ). G, 16.10 Program ow a skrzynka 
pocztowa. Korospondeneje bieżąca om ówi dyr .  
prograa iów  p T. B. Petry : 10,10 .Przcsłonocznie- 
nie duszy narodur —  w yg i. prof. K. Bronezyk. 
Transm isja na wszystkie stacje orlsk io: 17 ? ? ? 
T r z y  pvta jn ik i p. N ow in y ; 22.30 Pogadanka p. 
dr Roszka. przew. R ad y  O kręgow ej Zw iązku Pr te. 
Um ysłow ych  p. t.: SO siedroiogodrinny dzień pra. 
e y ,( 23 Muzyka lanoczna.

Warszawa ( I IU . jJ / G .  10.15 Nabożeństw o Ba­
zy lik i w ileńsk ie j: 11.58 Sygnał czasu, hejnał z W ie  
ży  Katedra lnej w  W iln ie : 12.15' Porań k sym fo­
n iczny z Filharm onii W arszawskiej;, 14 Odczyt t o I -  
n irzy  „Fpi-awa to r fó w 11: 11.20 Muzyka: 14 30 Od­
czyt, ro ln iczy „ In d yk  i perlice11; 14.50 Muzyka: 
15 O dczyt ro lm czy ..Znaczenie idei w organizacji 
fpo icezno-ro ln e j": 15:20 M uzyka: 15.40 Program
dla dzieci sta-rszye.h; 16 „Skrzynka poczt owsai:: 
16.30 Płyt,v gram ofonow e; 16.40 Odczyt ze Lw ow a; 
16.55'P ły t y  gram ofonow e: 17 15 W iadom ości prz r- 
jomne i pożyteczne; 17.40 K on cert O rkiestry l ic  
p rezentacyjnej Po l. Państw.; 19 R om aitości; 19.25 
Feljeton  p. t.: ..Niomasz pana nad ulana11: 19.45 
Kom unikat ..Z przed stu lat.11: 19.50 P ie ły  gramn- 
fnrnowe 20 Słuchowisko z K rakow a; 2030 Roejfa i 
skrzypcow y Br. G im pla; 21.15 Kwadrans literacki; 
22.65 Transm isja z K rcn ie y  m iędzymarod7 w r d i  
zawodów7 hokejow ych ; • 22.50 Kom unikaty. 23 Mu­
zyka  taneczna z hotelu „B ris to l11- 23.45 Kom uni­
k a ty  z przebiegu m iędzynarodow ych  zaw odów  ho­
kejow ych  w  K ryn icy,

K atow ici; f-lORNl G. 10.*5 Nabożeństwo z Ba 
zy lik i w ileńsk iej: 14 K r . dr R Rosiński: „P r z y ­
czyn y nędzy socja lnej1-: 16.10 Skrzynka pocztowa. 
Korespondencje b ieżącą om ówi p. Pt. S teczkow ­
ski; 16-30 In term ezzo m uzyczne; 16.40,1 Odczyt. 7,1-  

L w ow a ; 16.55 In term ezzo  m uzyczne; 19 „B e rv  i 
b o jk  śląskie11 —  K arlik  z K ocyndra  (prof,, St. 
Li&oń).

.

D z i ś  i c o d z i e n n i a  w  Kinie „ W  A N I )  4 “
S w .  G e r t r u d y  5 .

Porywające arcydzieło dźwiękowe stojące na najwyższym szczeblu doskonałości 
artystycznej i technicznei!

Filtn naiczarownielszych me!odvj!

K O C E  K £ l> K A Z X iE
Dramat wielkich namiętności, które w sercach ludzkich pożar wzniecają

W  g). roDch:

Giną Manes Jaques Catelaine
Upaja ące kaukazuie pieśni chóralne i tańce narodowe jak Lezginka i t. d.

DZIG1TOWKA wykonana przez 80 kozaków na koniach.
W  programie nainowsze aktualności FOX,A

Pocz te seansów7 o g. 5. 7, 9 10, w- niedzielę o g 3. — Geny miejsc normarlnc.

m  '‘w n m m  1 n M w iw t r - g r
i

Odrzucona oferta zniżki cen.
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P .  P r e t o r  p c ł c n o p t i rZgon wodza nacjonalistów hinduskich.
Londyn, 6 lutego. Z  Bombaju donoszą: 

W  Lucknow zmarł dziś po dłuższej chorobie 

wódz nacjonalistów hinduskich Pandit Motiłal 
Nehru. Nehru był twórcą projektu konstytucji, 

żądającej dla Indyj praw państwa dominjal- 
nego. Żądanie to było zarzewiem wszystkich 

walk niepodległościowych w  Ind ja eh. W raz  

z Gandhim i Ipnymi Nehru przekroczył ustawą 

o monopolu solnym, w  następstwie czego zo­

stał wraz z nimi uwięziony. W  więzieniu naba­

wi! się choroby, jaka stała się przyczyną jego 

śmierci.

Ujęcie znanego anarchisty włoskiego.
R zym  6 lutego. P o lic ja  w łoska od dłuższe­

g o  już czasu śledziła ruchy znanego anarchi­
s ty  w łosk iego , pochodzącego z  Sardynji, M i­
chała, SchiiTiU, k tó ry  w marcu ub. r. opuścił 
Amerykę i po długich wędrówkach po Eufopie 
przybył niedawno do W łoch. Aresztow an y  w  po 
wnyan hotelu i  doprow adzouy d o  kom isarjatu 
polic ji, podozajs rew iz ji osobistej, Schirru dobył 
rewolwer i oddał kilka strzałów do trzech po­
licjantów, z których jeden został ciężko, a  dwaj 
inni lżej ranni. Póaiiej Schirru skierował broń 
ku sobie 1 zranił się ciężko. D ochodzenia iista- 
Iły , że Schirru w yn a ją ł sobio pokoi©  rów nocze­
śnie w  dwóch hotelach. Podczas rewizji w  dru­
gim hotelu znaleziono dwie maszyny piekielne, 
zaopatrzone w  dwa mechanizmy: jeden mecha­
nizm zegarowy, drugi powodujący wybuch przy 
uderzeniu.

Stan w yjątkow y w Argentynie.
Londyn 6 lu tego. Jak z Buenos A ires  do­

noszą, rząd argentyński generała  Uribnru w y ­
dał rozporządzen ie, zaostrzające «ta n  w y ją tk o ­
w y  w  całym  kraju. K a rze  śmierci podlega, 
obecn ie każdy , kto uczestniczy w  zamachach 
na rząd, członków rządu, członków władz miej­
skich, w  zamachach na środki komunikacyjne, 
oraz kto będzie brał udział w strajkach i boj­
kotach, lub sabotażach.

ZGON A R C Y B IS K U P A  Z TOURS.

Paryż 6 lutego. Arcybiskup z Tours tnsgr. 

Atberto Negre zmarł wczoraj wieczór nagle na 

serce w  77 roku życia.

N IE  C H C Ą  Z E Z W O L IĆ  N A  O D C ZY T  MJR. 
FR AN CO .

Paryż 6 lu tego. W  sali w ydaw n ictw a „E u ro­

po N'ouveBc“  m iał się w czoraj odbyć odczyt 

rewolucjonisty hiszpańskiego, majora Franco. 

Odczyt, ten zastał w  06tatnieh chw ili odroczo­

n y na 8 doi. R adykalna „Kepuiblique% donosi, 

żo odczy t nio doszedł do skutku z powodu in­

terwencji ' dyplomatycznej.

T A JE M N IC ZA  P R Z Y C Z Y N A  ZA T O N IĘ C IA  
O K RĘTU .

Paryż 6 lutego. Z przyczyn  nieznanych nbie 
g le j nocy  zatonął w  Bordeaux pewien francu­
ski statek holowniczy wraz z za łogą, sk ładają­
cą się z 4 ludzi. S tatek  stał w  porcie na ko tw i­
cy i w  pew nej chwili począł się pogrążać i 
szybko zatonął.

Zamach na dyrektora kolei niemieckich
Berlin, 6 lu tego. W  gmachu generalnej d y ­

rekcji k o le jow ej w Berlin ie dokonano dziś 

zamachu na dyrektora kolei niemieckich Zan. 

dera. Do biura dyrektora Zandera w targnął dziś 

w  południe nieznany osobnik, oddał do niego 

szereg strzałów raniąc go ciężko, poczem cel­

nym strzałem w  głowę pozbawi! się sam życia. 

C iężko rannego Zandera odw ieziono do szpi­

tala, gdzie  w a lczy  ze śmiercią. Sprawca zam a­

chu nie, został jeszcze rozpoznany.

A R E S Z T O W A N IA  W ŚRÓ D S E P A R A T Y S T Ó W  
NIEM IECK ICH .

Berlin, 6 lutego. W  Kaiserslautcr.o i innych 

m iastach w  Pa la tynacie  dokonano wczoraj 

licznych  aresztowań separatystów , podejrza­

nych o przygotowywanie zamachu w celu oder­

wania Paiatynatu od Rzeszy. Miano stw ierdzić, 

że separatyści od dłuższego czasu utrzym yw ali 

stosunki z francuskiem i w ładzam i w Metzu. 

S zczegó ły  trzym ane są w  tajem nicy, ze w zg lę ­

du na toczące się śledztwo.

Londyn, 6 lutego. Z  T o k io  donoszą: Pew ien  
m ężczyzn a uzbrojony w  szty le t wtargnął dziś 
do gmachu parlamentu japońskiego i zranił kil­
ka osób, w  tem dwóch posłów ciężko. Sprawce 
ujęto.

Londyn, 8 lu tego. W  Ahmcdabad podczas 
dem onstracji urządzonej na znak protestu prze­
ciw sprzedaży napojów  a lkoholow ych  doszło do 
bójki z policją, która następnie dokonała 300 

aresztowań.

W arszawa, 0. 2. (T e ł. w ł.). D zisiaj Sejm na 
plenarnem posiedzeniu obradow ał nnj-am przód 
nad budżetem min, przemysłu i handiu. Budżet 
ten re fe row a ł poseł Winkowski z  B. B. Z  kolei 
p. Gruszczyński z  Ch. D. podniósł, że budżet 
nasz jest za wysoki jednocześnie i za niski. 
W ie lu  m ów ców  bez w zględu  na przekonania 
polityczno stw ierdziło , że  jest on także niereal­
ny. B. minister Michalski oblicza nierealność 
budżetu na 400 miljonów, a b, min. Ponikow­
ski na 300 mii,jonów . K om is ja  budżetow a nie 
poczyn iła w iększych  redukcyj.

Obciążenie podatkowe, które przed rokiem 
1926 wynosiło 34 zł. na głowę, wzrosło w  cią­
gu paru lat ostatnich tak, że obecnie wynosi 
już 100 zł. na głowę. Spodziew any niedobór 
ma być  pokryty  z pożyczk i zapałczanej i do- 
larów ki. S tw ierdzić  na leży

szybki wzrost pożyczek zagranicznych 

które z 1877 miljonów w  r. 1925 wzrosły do 
4.048 miljonów.

Istotn ą  p rzyczyną  k ryzysu  gospodarczego 
u nas jest zanik rentowności produkcji. G o­
spodarka w  przedsiębiorstwach państw owych, 
a przedewszy.stkiem koleje, lasy  i poczta da­
ją  wyniki bardzo niepomyślne.

Rząd tłumaczy to złą konjunkturą,

jednocześnie jednak nie uw zględn ia się w p ły ­
wu te j z łe j kon junktury na gospodarkę p ry ­
watną, o czem św iadczą pozycje i wpływy z. po 
datków. Etatyzm hamuje u nas rozwój przed­
siębiorstw' prywatnych.

W ob ec  k ry tyk i etatyzm u, ministrowie prze­
ważnie wyrzekają się tego systemu, a później 
znowu mu hołdują. Znanym  jest fakt, że 

b. min. Kwiatkowski rozpoczął budowę  
Moście kosztem 100 miljonów w  chwili, gdy  

Chorzów ograniczał swą produkcję, 
gdyż n aw ozy  sztuczne s ta w a ły  s ię  d la  roln i­
ctwa zbyt drogie . P rzem yśl p ryw atny w  tak 
ważnej ga łęz i, jak  porcelana techniczna i che­
miczna, nie może uzyskać realniejszej pomocy. 
P. K w ia tkow sk i zajm ow ał się przew ażnie spra­
wam i m orskiem i; naw et w  K om is ji mówmy 
wspom inali, że resort jego  n a leża łoby  nazw ać 
m inisterstwem  spraw morskich. O czyw iście 
rozum iem y don iosłość tych spraw, ty lk o  że 
p. Kwiatkowski przez nie zaniedbywał szereg 
działów swego resortu.

SO W IE C K A  W Ó D K A ,’ C E G ŁA  I K A LO SZE  
W  POLSCE.

W  r. 1929 wartość naszej produkcji obli­
czano na 6.408 miljonów, z c zego  sprzedano 
tow arów  za 4.931 m iljonów .

Pozostało więc towarów niesprzedanych 
za półtora miljarda, 

i tem tłumaczy się wielkie bezrobocie u nas.
K ryzys został spow odow an y po  części nasze- 
mi błędam i w  p o lityce  gospodarczej. C ały  sy­
stem gospodarczy państwa, w  szczególności 

polityka produkcji wym aga przebudowy.
W  końcu sw ego  przem ów ien ia p. G ruszczyń­
ski zapytu jo m inistrów przemysłu i handlu, 
skarbu i spraw wewnętrznych , c z y  w iedzą, żc

w powiecie augustowskim ukazała się na ryn­
ku cegła sowiecka, sprzedawana po 45 zł. za 
1000, w  okolicach Grodna pojawiła się 60%  
wódka sowiecka, zaś w  calem państwie kalo­
sze sowieckie.

N A D U Ż Y C IA  N A  SZK O D Ę  PO L Ml NU.

Następn ie poseł Górczak z KI. Nar. poru- 
<5zył sp raw y  rzem iosła, a p. Korneck i również 
z K I. Nar. poruszy! głośne ju ż w Polsce nadu­
życia Stan. Vincens na szkodę Pohnimi, będą­
cego przedsiębiorstwem państwowem. Yincens 
na leży do czo łow ych  d z ia łaczy  sanacyjnych i 
pracował w  głównom  czasopiśm ie irłeowem sa­
nacji „D r o g a 1. Poseł Wojciechowski z B. B. 
poruszył g łów n ie  spraw y na ftow e. P rzedstaw i­
cie l w ie lk iego  przem ysłu w  B. B. poseł Holyń- 
ski dotknął kw estji zniżki cen i dowodził, że 
akcja ta jest wysoce problematyczna. Minister 
przem ysłu i  handlu pułk.''' P rystor w  spraw ie 
nadużyć dr. Y incens ośw iadczył, że jes t to 
sprawa 7, p rzed  pół roku. Obecnie znajduje się 
ona u sędziego śledczego.

Istotn ie skutkiem opieszałości ówczesnego 
zarządu Połm inu pow sta ły  pewno nadużycia. 
Vincens b y ł zagran icą i sędzia, m ógł go  zbadać 
dopiero po pow rocie. N a  zapytanie, c zy  inte­
res skarbu został zabezp ieczony, p. minister 
odparł, że ta pozycja istnieje jako dochodzenie 
strat. !

„S ILN IE  Z A C IS K A J Ą C  P A S A ".

C o się ty c z y  sytuacji gospodarczej, to  -p. 
minister podkreślił, że nie można liczyć na to, 
że rząd i społeczeństwo znajdą wyjście z tej 
sytuacji, niezależnie od jej stanu na całym  
śmiecie. Rząd d ąży  do  stępienia ostrza  te j sy­
tuacji i przed-sieweźmie szereg  środków  zapo­
b iegaw czych . Rząd prowadzi akcję zmierzają­
cą do zbliżenia cen artykułów przemysłowych 
i rolniczych. Harmonja ta bowiem jest- bardzo 
naruszona.

Zbliżenie między cenami może nastąpić 
tylko przez obniżenie cen przemysłowych. 
Psychice naszej. —  m ów ił dalej m inister —  
wlaśeiwą jes t cecha, że g d y  jes t dobrze, to 
sądzim y, że  zawsze będize dobrze, a gdy przy­
chodzą suche lata, to ogarnia nas pesymizm —  
a my m am y przed sobą jasną przyszłość. R o l­
n ictw o nasze dop iero  od  2 lat jes t sam ow y­
starczalne, ■-wziąwszy zaś pod u w agę znaczny 
przyrost naszej ludności, m ożem y być  pewni, 
że będzie komu zjadać toń elileb. Mamy duże 
braki w  stanie kulturalnym kraju —  koń czy  
m inister —  co jest polem  do pracy, k tóra  .da­
je  dobrobyt. Chodzi o  to, aby przetrwać tylko 
ciężkie czasy, silnie zaciskając pasa.

Poseł Sanojca z B. B. referow a ł budżet 
min. reform  rolnych, przy którym  atakował 
g łów nie KI. Nar. Jako następny przem awiał 
p. Nowicki z P. P. S., potem Malinowski z KI. 
Chłopskiego. P. M alinowski w ysunął koncep­
c ję  parcelacji dóbr księcia Pszczyńskiego. P o ­
seł Kawecki z KI. Nar. polem izow ał z, p. Sa- 
nojcą.

Projskt Konstytucji B. 8.
W'płynąi do laski m arszałkowskiej.

W arszaw a 6. 2. (T e lcf. wł.). Marszałek Sej- 
uwi .p. Św italski oznajm ił Izb ie, że  w płynął do  
laski m arszałkowskiej pro jekt w  spraw ie zm ia­
ny konstytucji, zg ioszony przez B. B., k tóry  
zgodnie z regulam inem zostanie za  14 dni przed 
staw iony Sejm owi. W  uzasadnieniu projektu  
0. R.. wspom inając, że P . P rezyden t przy o t­
warciu Sejmu wskazał w orędziu na koniecz­
ność n apran y  ustroju R zp lite j, ośw iadcza, że 
pragnąc przystąpić n iezw łoczn ie do pracy nad 
wykonaniem  tego  zadania, wnosi pro jekt usta­
w y  konstytucyjnej w  tem samem brzmieniu, 
w  jakiem  by ł on złożony przez B. B. w  poprze­
dnim Sejmie. P ro jek t ten ma b y ć  punktem w y j­
ścia prac  nad zm ianą konstytucji i ja k o  znany 
i rozw ażany iprzyczynić się do przyspieszenia 
obrad nad reform ą ustroju.

Uwagi N. I. K. o zamknięciach 
rachunkowych.

W arszaw a, 6. 2. (P A T ).  Prezes N a jw yższe j 
Izb y  K on tro li Państw a dr. K rzem ińsk i i wie.e- 
prezes R os iew icz  w  dniu 4 bm. odw iedzili 
m arszałka Sejmu, któremu z io ży li uwagi N . 1. 
K . o zam knięciach rachunkowych Państw a i o 
wykonaniu budżetu na rok 1928 29.

Strajk 1.2QQ robotników w Łodzi
na tle reorgan izacji pracy.

Łód ź, G. 2. —  (Teł. w ł.). W  zakładach prze­
m ysłow ych  G eyera trw a już od dnia 22 s ty ­
cznia r. b. strajk 200 robotn ików  tkaln i, k tó ­
r zy  sp rzeciw ia ją  się przeprowadzanej przez z a ­
rząd zak ładów  reorgan izacji pracy, po lega jącej 
na przydzielen iu  jednemu robotn ikow i w iększej 
ilośści krosien do obsługi, aniżeli to b y ło  do­
tychczas.

W  dniu w czora jszym  w  zakładach G eyera 
porzuciło pracę dalszych 1000 robotn ików , ce­
lem poparcia strajku jących .

Niedoszły wisielec powiesił swego 
wybawcę.

W ilno, 6. 2. (P A T ).  W  pobliżu zaścianka 
Kurlan iszk i w  pow iec ie  święciańsfcim. n iejak i 
T radz iew icz w racając z lasu do domu spo­
strzegł, że jak iś osobnik próbuje się pow iesić 
na jednem  z drzew . T ra d z iew iezow i udało się 
desperata uratować. W yra tow an ym  b y ł n ie jak i 
P a w e ł An tonow , chory um ysłowo, k tó ry  w  przy  
stępie szalu rzucił się na. T radziew icza , zarzu­
ci! mu pętlę na szy ję  i zaczą ł g o  dusić, a na­
stępnie próbował go  pow iesić. W  czasie tej sce­
ny nadszedł leśniczy, k tó ry  obezw ładn ił sza­
leńca, jednak Tradziew icza  zastał już dogory- 
wu jącego.

D R  M Ł Y N A R S K I W Y J E Ż D Ż A  DO G E N E W Y .

W arszaw a G. 2. (T o le f. w l.). W  sobotę w y ­
jeżdża  do G enew y dr. M łynarski na obrady 
siibkom iletu L ig i Narodów', pow o łanego  d o  o- 
p,raco wania projektu pom ocy k redytow ej dla 
państw rolniczych.

D E L E G A C J A  T A R N O P O L A  W  W A R S Z A W IE .

.W arszaw a G. 2. (T e lc f. w l.). W  W arszaw ie 
bawi d e legac ja  Tarnopola, k tóra  interwenjowa- 
!a ti czynn ików  m iarodajnych przec iw ko Tamte 
rzonej redukcji n iektórych w o jew ództw  m. in. 
w o jew ództw a tarnopolskiego.

Z A R Z Ą D  O R G A N IZ A C Y J  Z IE M IA Ń S K IC H .

W arszaw a 6. 2. (T e le f. wl.). Prezesem  rady 
naczelnej organ izacyj ziem iańskich został dr. 
Stan. Dąbski, urzędującym  wiceprezesem  poseł 
Marjan Rudziński. Ponadto w iceprezesam i zo ­
stali wybran i senator W ańkow icz i  sen. K a r­
łowski.

• j-n m - i  "  1 ------

Dyrekcn Koncertów Pałac S n is k i 

W ł. Bo loń sk i Rynek Gł. 34.
I. C Y K L  ....... __

Mistrzowskich K on certów  w abonamencie 

V ittorina Bucci, pianistka 

M ikołaj Orłów, pianista 

Jan Da hm en, skrzypek 

Franciszek Osborn, pianista 

Lipski K w artet Schachtenbecka 

Laszló  Szent.gyorgyi, skrzypek 

Aleksander B raiłowskl. pianista 

A lfred  TToefin, pianista 

Leopold  Muenzer, pianista (c yk l z trzscS 

koncertów ). <<£$£$$$»

D yrekcja K on certów  w yda je  zależn ie ~ od 

kategorii m iejsc, kupony abonam entowe po 

Zł. 25, 80, 40 i  43 (w raz z garderobą) dając 

nabywcom  znaczne zniżki c «n  b iletów . Za--1 

m ówienia abonam entów przyjm uje kasa za ­

mówień przy składzie fortepianów  W ł. Bo- 

lońskiego, Pałac Spiski, R ynek  Q l  84

•Niebywała powi
M IASTO B R ISB A N E  STOI POD W O D Ą .
Londyn 6 lutego. Jak z Brisbane (Austrażj A 

donoszą, po k ilku tygodn iow ych  obfitych desz­
czach, szalał wczoraj gwałtowny huragan po­
łączony z oberwaniem chmury'. Opad deszczo­
w y  w Ostatnich 24 godzinach w ynosił 40 cm. 
Cale okolice Queenslandu zostały nawiedzone 
groźną powodzią. Wezbrane rzek; uniosły całe 
stada bydła, zniszczyły plony i zalały szereg 
miejscowości. T ys ią ce  rodzin znalazło sic bez

Rozpacz i żałoba
Wiedeń, G. 2. (P A T ).  Dzienniki donoszą 

z N ow e j Zelandji. żc wskutek trzęsienia zie­
mi wybrzeże wyspy doznało znacznych zmiasi. 
W  kilku m iejscowe śekicli w ybrzeże zostało wy 
niesione o 40 stóp. W  oko licy  miasta N ap ier 
obsunął się zrąb spadzistego w ybrzeża  w  mo­
rze. D otychczas udało się w ydobyć 200 trupów 
z budynków zawalonych w  Napier, nie można 
icli b y ło  jednak rozpoznać tak były  zmasakro­
wane. P rz y  zawaleniu się s zk o ły  technicznej 
w  N ap ier straciło życ ic  40 uczniów. Rząd N o ­
wej Zelandji og łosił d z ‘cń S lutego za dzień 
ogólnej żałoby. N ow e wstrząśircn ia. jak ie da­
ją sio odczuw ać, budzą wielką panikę wśród 
ludności, która rozpierzchła się po okolicy.
'  Well.ingtooii (P A T ).  P o  alarm ujących po­
głoskach o  nader licznych ofiarach ludzkich 
nadeszła tu ostateczna w iadomość, iż liczba 
zabitych w Napier, w  mieście najbardziej zni- 
szczcnem  przez katastrofę, nie przekracza 100 
osób. Ewakuacja nakazana przez w ładze prze­
prowadzana jest w  porządku.

 X -----

idź w Australii.
dachu nad głow ą. Miasto Brisbane stoi cale pod 
wodą do tego stopnia, że na ulicach zamarła 
wszelka komunikacja. Z portu musiaiy w y je ­
chać wszystkie okręty, ponieważ wezbrana rze­
ka Brisbane, wpadająca do portu, nies;e z sobą 
olbrzymie kłody drzewa, przedstaw iające d la 
statków  w ie lk ie  niebezpieczeństwo. W zdłuż 
w ybrzeża zerwane zosta iy  w szystk ie  przew ody 
telcgra fiezno-telefom ezne. D o chw ili obecnej 
niew iadom o czy są o fia ry  w ludziach.

w Nowe; Zelandji.
T y s ?ąc osób zabitych, dwa tysiące rannych

Londyn G lutego. Z  W ellln gtonu  donoszą: 
S traty m aterialne w yrządzon e przez trzęsienie 
ziem i na N ow ej Zelandji ocen ia ją na okrągło 
pięć miljonów funtów szterlingów. L iczba  ofiar 
nie jest jeszcze znana. Ogólna cyfra zabitych 
obliczana jest na tysiąc osób, liczba rannych 
wynosi 1.500 do 2.000 osób. W ładzo  m iejsk ie 
w  Hastings obliczając że liczba zabitych w y ­
niesie tam okrągło 130 osó.b. L iczba  zabitych 
w  N ap ier wynosi okrągło .150 osób. Dokładne 
c y fry  z Innych m iejscowości nie są. jeszcze zna­
ne. Kom unikacja k o le jow a  TTastin,gs— Napier 
została częściowo naprawiona i uruchomiona. 
Zdjęcia fotograficzne dokonane z samolotów, 
wykazują jak wielkie zmiany na powierzchni 
ziemi wywołało trzęsienie ziemi. W  niektórych 
okolica eh ziem ia została poorana, w  innych p o ­
tw o rzy ły  s ie  w ie lk ie  szczeliny, to znów  rzefd 
zosta ły  zasypane i zmuszone do żłobenia sobie 
n ow ego  koryta. Kwitnące do niedawna miasta 
czynią dziś widok ruin starożytnych.

I i
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Firma istniejąca przeszło 120 lat
odznaczana licznym i medalami i nagrodami na wystawach krajowych i zagranicznych

a m iędzy  tym i

WIELKI ZŁOTY MEDAL P. W . X . w  Poznaniu  1929 ZŁOTY MEOAL WILNO 1929 w ystaw a R o l.-P rze m  
ORANO PRIX PARYŻ 1937 wystawa M iędzynar. WIELKI ZŁOTY MEDAL 1 DYPLOM LWÓW w yst. K ośc ie ln a  
ORANO PRIX LIE8E fB e lg ja ) 1923 wyst. M iędzynar. ZŁOTY MEDAL STRYJ 1909 w y  fawa G osp od a rcza

N a j w i ę k s z a  w K r a ju

Odlewnia Dzwonów
B H H C S

FELGZYMCK
W KAŁUSZU 

ulica Króla J. Sobieskiego 5.
rMsłonolskfl

ulica
W  PRZEM YŚLU
Krasińskiego Nr. 6 3

O dlewa dzw ony iedyn ie 3 najlepszeeo 
zagranicznego metalu, a t o : dzw ony 
poiedyncze, zespoły  harm onijne, w sze l­
kich rozm iarów  i w  dow olnych  tonach, 
iakoteż d zw ony do w ygryw an ia  m elodii 

t. zw. Carrillon.

Przelewa stara n ieużyteczne dzwony, 
oraz dostraja pod gw arancją  czyste: 
harmonii do d zw on ów  iuż istn iejących  
co fest specjalnością firmy. 

Posiada stale na składzie wielką ilość gotowych dzwonów o rozm aite j wadze i tonach. 
Wykonuje w e własnym zakresie kompletne dzwonnice żelazne, oraz w s ze lk ieg o  rodzą iu 

t elazne konstrukcjo wieżowe.
Wysyła na żądanie strony na miejsce specjalistę w celu udzielenia fachowych porad 

1 wskazówek.
Dostarcza dzwony na miejsce przeznaczenia własnym kosztem, a w razie zaś gdyby 

akowe nie odpowiadały życzeniom strony kupującai (warunkom umowy) zabiera je własnym 
kosztem napowrót, nie roszcząc sobie do strony kupującej taduei pretensji.

Cany najniższo. Cpissa ileśf listów nochwalnych do arzegladu. Sałata ratami.

Hosł rosDktty nad doBina.

N o w y  w ie lk i m ost, zbudow any w  górach  Harcu rozc iąga  s ię s tum etrow ą długością ponad doliną
K rockstein . Jest to  m ost k o le jo w y .

Wiśina 1°  „ S Y M F O N J A "
Gramofony, Płyty krajowe i  zagraniczne, Instru­
ments, Przybory muzyczne i radjowe, Naprawa 
słuehawek radjowych, Ładowanie akumulato­
rów, Baterje kieszonkowe i anodowe „CENTRA”.

CENY NISKIEJ N . PAPLA. CENY NISKIE!
W KRAKOWIE, EL. WISLNA IO.

Głuchota uiecialna!
Wynalazek .Euionja* za­
demonstrowany specjali­
stom. Usuw*

Do wynajęcia
dw a pok o je  s łoneczne 
Dełny now oczesny kom - 

w inda.p rzy tęp ion y jfo rt,gaz, elek tryka , w 
słueb, szum, e iekn ien ie osobow a, w ęg lów k a , śmie-
uszów . Liczne podzięko­
wania. Żądajcie bezpłatne 
pouczającej b r o s z u r y .

Adres: „EUFO.NMA* Liszki 
koło Krakowa.

ciarka, kuchnia, łazienka, 
spiżarka, przedpokój, po­
kój s łużbow y. C zvnsz m ie­
sięczny. Do obejrzen ia  
m iędzy  A— 7 M azow  ecka 

L. 8, m ieszkan ie 10.

FAB RYKA SUKNA
w  R a k s z a w i e  

koło Łańcuta Mło.
poleca znane ze swei 
dob roc i m ateria ły  czy ­
sto w ełn iane iak lode- 
ny, szew ioty, kam garny 
i to. w  różnych m o­
dnych deseniach na 
ubrania męskie, ma­
teria ły  na rew erendy 
i sutanny dla Przew . 
D uchow ieństwa o r a z  
sukna t. z. sławuckie 
na kurtki i bundy do 

podróży.
CENY' PRZYSTĘPNE

Or g a n i s t a  żonaty zdo- 
brym  głosem  grający, 

z nut poszuku je posad y ' 
S z e 1 e s k i F ranciszek1 

Kam ień  p. Rybna. I

„MUZYKA i ŚPIEW"
M iesięczn ik  A rtystyczn y  

poświęcony kulturze muzycznej i śpiewaczej,

Nr. 95 (luty) zawiera. D ra ja re j Reiss. „Jakie zarzuty 
stawia się muzyce?“ . — .4. M ille r: ..Esfetvka“ . — Różne 
wiadomości i w. i. — Dodatek n u t o w y :  „D roga k rzyżow a  
w  pieśniach kościelnych", na chór mieszany, układu 
Pro/. Karola Hoppe. — Krakow iaki:  „Gdy ranne slo- 
neczko“  i „Wesół i szczęśliwy" na 3 równe głosy, 

układu P ro f. Tomasza Flaszy.

Prenumerata roczna zł 8*—

Redakcja i Administracja: Kraków, ui. św . K rzy ża  11. 

Konto P. K. O Nr. 400.883
Egzemnlarze okazowe wysyła się na żądanie darmo.

ary ’-- gćf*

NA OKRES WIELKOPOSTNY I
Księgarnia Krakowska, Kraków ul. św. Krzyża 13

Z KAZAŃ I  NAUK:
ALBIN A. X.: Kazania o Sakramencie Pokuty,

Serja I ................................. 4.—
Ser ja I I .................................................... 5 . —

CIESZYŃSKI N. X.: A  oni poszli za Nim. Postaci
z dziejów Męki P a ń s k ie j ........................ —.80

DĄBROWSKI T. X.: Kazania o Męce Pańskiej 2.50 
DYMURSKI J. X.: Syn marnotrawny. Reko­

lekcje dla młodzieży męskiej . . . .  2.50 
JABŁOŃSKI P. X.: Kazania pasyjce . . . 1.—
KMIECIK I. O.: Kazania wielkopostne, 3 ser je 7.— 
KMIECIK I. O.: Misje ludowe. 50 kazań misyj­

nych, rekolekcyjnych i okolicznościowych . 15.— 
KMIECIK I. O.: Obrazy pasyjne. Siedm kazań 

■wielkopostnych z dodaniem dwóch kazań
na Wielki P i ą t e k .................................... 3.—

KOWALSKI K. Dr X.: Kazania pasyjne . . 3.—
NOWA B I B L I O T E K A  KAZNODZIEJSKA

Tom XV i X V I I ..................................po 7.50
Tom X I X ..........................................  6—
Tom XXI i X X I I ..................................po 5.—
Tom XXV ........................................po 4.50
Tom X X X V I ....................................  14.—
Tom XXXVIII ..............................  15.—

PABIS J. X.: Wstanę i pójdę do Ojca mego. 
Nauki rekolekcyjne dla młodzieży na tle 
przypowieści o synu marnotrawnym 

PILCH Z. Dr X.: Odrzucenie Mesjasza, jako na­
stępstwo grzechów narodu żydowskiego.
Cykl kazań pasyjnych ..............................

PUCHALSKI F. Dr X.: Kazania pasyjne . 
ROGOŻ A. X.: Dzieweczko wstań! Nanki ręko- 

rekcyjne dla młodzieży żeńskiej *.

2.50

2 .—
1.20

3.20
Wysyłka na zamówienia

p o l e c a :

ROGOŻ A. X.: Nauki rekolekcyjne dla mło­
dzieży męskiej ........................................2.20

SZCZODRO WSKI E. X.: Testament Chrystuso­
wy na krzyżu. Kazania pasyjne o Siedmiu 
słowach Chrystusa Pana na krzyżu - . 1.—

SZLAGOWSKI A. X. Biskup: Konferencje, wy­
powiedziane na rekolekcjach dla mężczyzn. . 
Roczniki 1900 r., 1901 r.. 1902 r„ 1903 r.,
1905 r., 1909 r., 1911 r., 1914 r. - . p o  1.50

— Odrodzenie duchowe na tle Męki Pańskiej.
Sześć konfere.ncyj pasyjnych . . . .  1.50

WALCZYŃSKI Fr. X.: Kazania pasyjne o ta­
jemnicach krzyża Pana Jezusa . 3.—

WERYŃSKI H. X.: Testament Zbawiciela. Ka­
zania p a s y jn e ..........................................  2.50

— 0 Męce Pana Jezusa, zbiór kazań pasyjnych 2.50
„ ,, oprawne . . . 4.—

Z ROZMYŚLAŃ:
ANTONIEWICZ K. O. T. J.: Droga Krzyżowa 

i inne dziełka na Wielki Tost . . . . —.80
CHUDZYŃSKA J.: Przygotowanie do spowie­

dzi i Komunji Św. Wielkanocnej, czyli reko­
lekcje 3-dniowe dla młodych osób . . . 3.—

COSEL F. X. T. J.: Spowiedź jaką być powinna
i jak się do niej gotować?.......................... —.70

EMMERICH KATARZYNA ANNA: B o l e s n a  
Męka Pana Jezusa, oprawne . . . .  3.— 

IIADUCH H. X. T. J.: 0 zasadę życia. Nauki
r e k o le k c y jn e ..........................................   3.50
o p r a w n e .................................................... 5.50

HILF G. M.: Cierpiący Zbawiciel jako wzór dla 
chrześcijanina. 50 rozmyślań o Męce Chry­
stusa Pana na czas Wielkiego Postu . . 2.50

zamiejscowe odwrotna, po doliczeniu z n i ż o n y c h

KIERSNOWSKI K.: Przez Golgotę kn udosko­
naleniu ................................................

JAŁBRZYKOWSKI R. X. Arcybiskup: Rozwa­
żania o Męce Pańskiej (Nowość) .

KALINKA W. X.: Na Golgotę . . . . .
KLEMENS O. K. C. SS. R.: O miłośni Ukrzyżo­

wanego Zbawiciela. — Rozmyślania o Męce
Pańskiej. — Dwa tom y..............................

oprawne
O. KONSTANTY Z  GŁOGOWA: Błędy popeł­

niane w spowiedzi. Jeśli się chcesz dobrze 
wyspowiadać, przeczytaj tę książeczkę .

MAŁYSIAK C. M. X. T.’ B. Z.: Czy słyszałeś co 
o rekolekcjach zamkniętych? . • . " .

— Djalogi r ek o lek cy jn e ..............................
— Droga krzyżowa (dla Misyj i Rckolekeyj) .
M. D. X.: Pamiątka katolicka. Krótkie uwagi 

religijne . • ..........................
M. K.: Krótkie rozważania o Stacjach Drogi 

Krzyżowej dla dusz wewnętrznych .
MROWIŃSKI W. X. T. J.: Krótkie rozmyślania 

o Męce Pańskiej na pociechę dusz cierpią­
cych, z p r z y k ła d a m i........................

RIEDŁ K. X. T. J.: Czytania o Męce Pańskiej 
o p r a w n e ................................................

SCHYVERS J. O. C. SS. R.: Boski przyjaciel.
Myśli rekolekcyjne  ..............................
o p r a w n e ................................................

Wiązanka Mirry. Rozmyślania na cześć Prze­
najświętszej Męki Zbawiciela i ćwiczenia
d u ch o w n e .................................... ......

kosztów opłaty pocztowej.

—.60

i

2.50

8.50

1.50

— .20
—.70
—.50

1.20

-.60

1.50 
-.60 
1.60

2.80
4.50

za „Głos Narodu" Ska z ogr. od{>ow. K. Holeksa. Redaktor naczelny Jan B a t y R e d a k t o r  odpowiedz. Dr. Jóaei WarohałowaW- Ds&fcanda „Głosu Narodu" u**! m j ł  Jł, ijtaaa.


